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shadry samolotów niemieckich
_§) Sztokholm, 2 trześnia. Korespondent 
/  -•iimkL „Aftonbladef donosi ze schronu 
gdyńskiego ministerstwa informacyj, i 
?  sobotę przedrtułndnieir i w południe 
"wsiano zarządzić trzy pierwsze alarmy 
5**togawrid, ponieważ md Śródmieściem 
j l i : y  wywiązały się ciężkie Walki po
wietrzne.
, uż przy pierwszym a i; rmie, a więc 

JtMÓ' godziny 10 jzp.su niemieckiego, sły- 
nad ministerstwem infoi "macyj

motorów samolotów niemieckich, a 
i^Spondent mówi o nowym masowym

na stolicą Anglii.

Ministerstw w łnfm macji mieści się w 
nowym budynku i-iwrrsyteckim przy 
Pedfords-Scjuare, odległe jest zatem o 7 
minut drogi od Piccadiłly-Circus, a 10 
miau. Oi Downing Street, Wes-minsteru i 
Wh.il s-Rali. Jak widać, nalot maszyn, nie
mieckich w strefę powietrzną nad sercem 
Londynu ponownie się udał.

Na temat rezultatów tych nowych walk 
naturalnie nic ni« wiadomo, jednak ko
respondent zdaje się mieć ważenie, że ni
gdy’ jeszcze dotychczas w godsnm cL przed- 
poludniow'cl nie było tak żywej działal
ności lotniczej.

^^atłó kiuTaliinów maszynom ’yoh, odgłos 
chn var y rji iwzeciwlotniczej oraz wybu
rzą,, 13̂  tworzyły potężny koncert. LI-i . .  Maszyny niemieckie kr iżnfy ponad 

jT ’* n »  przez całą niemal * oc.
Î JTJWWsz v alarm prz^iwlotniczs w so- 

”aiDł został zarządzony w chwili, kie- 
■* ■ ^gęsze luidnoiści, pracującej w Landy-

* 1  ' y ^ w a iy  _ się ku. Gity. Podczas tego 
Jak rówrioż podcz ós następnego, 

je wuiziano żadnego samolotu nad sa 
tJji ‘̂ ^ądyinem. Dopie po pófóołatłhiu któ- 
v 1+ V “ ^scowośc i podmiejskich została 
^ m lo te fcz1 po*:em nastttpił znoww a-
^HiśćmieeSSf ataki na Anglję — pi se fon- 

j “ lf5r,s^ondent dzienuiko „Hveuska 
agolaoet są kontynuowane w dzień I w 

>B*y* a w L°ndynio w sobotą alarm był 
0>l2 [wzany tak i i i io ,  że zli zywszy go- 
ąii )£ alarmowe dojdzio się ja  przekona*, V nwjnzio się aa przeicona- 
OaTLr® ,w ° pę większą część czasu, niż . między alarma n..te wL,P',st«k hyh cztery alarmy, a w sobo- 
„  nitf mniej lik  sledsn razy zarządzani i teM Jnowy.̂  i Oiatem nie będzie uito- 

’ j® !1 w P-^yozłofeci liczba alar* Q  h ililt  J tn ca  wlfks.d. Za wyjat 
cltifc Ĵ łeczora środy ub. tygodnia ni“mie- 

. pojaw iły sią regularnlo tUu o tydzień kaścep' . i cezo m mie- 
I wPńł J i  dtfodątej Pad Londynem

E ^ w ^ y  .tam aż do świtu, tu s?™e zdać sprawę, fcżtf chodziU. e^yr ? x*L9 wielką ofensywę powietrz- Îko o przygotowawcze loty 
t? dnia niemieckie samo-- - w najrozmaitszych porach, <̂ ęsc maszyn nadlatuje z jednej .̂ Dwtl sutych z drugiej strony,

■ 'ct.y&fefi

nej strony. W nocy eamnioj y te krążą nieu
stannie nad stolica Argłji,

Neutralny sprawozdawca o nalocie 
na Londyn.

(§) Sztokholm, 3 września. W związku z
ostaitnieud atakami pnwietawnemi na waż
ne wojskowe objekty Londynu, zamieszczą

Cztery aCormy lotnćcze w piątek 
przeżyli l. eszl ańcy Londynu.

Jeden z alarmów trwał s-eśZ i pół sooziny.
. ("*) Sztokholm, 2 września, Londyn przo- 
M  Mr ciągu ub. piątku cztory alarmy lot* 

przyezem estatni trwał 6 i pół godzi
li W ten snosob w sobotę informuje ofi- 

'^ ^ na angielska służba informacyjna.
Słyszano odgłosy detonacji a>« o wyrzą- 

j ônweh. szkodach dotychczas brak wszel- 
’t' viaaomości. Niemal co godziną k-ą- 

,ad Londynein samoloty niemieukic 
^tiesakaney schronili się do domów i re- 
“‘ -turacyj, gdzie niezwykle serdec-anie wi- 

l^ybyłych do knglji żołnierzy ka- 
cadyjskioh i nowozelandzkich.

k- t̂ninka i zakłady przemysłowe zostały 
““ •uucoite przez Niemców bembami, któro 
I *•> wyrządzić szkody. Szczególnie zosi a- 
7  dotknięte hrabstwa w najbliźezem są- 

twie Londynu. Na** Londynem roze- 
^  liczno wałki powietrzno pojodyn > 

apa ratów.

Całe noce iira2vis iHemiccKie ii-njil nismicckio] komunikuje. Jak°*Ljż

s M o ly n a d L o m y iiii.
 ̂Sztokholm. 2 września Na temat walk rozmaitych lotniskach zostały uszkodzono 

arwiotrznyoh w, łsa „ nad Londynem ko- hombsmi hangary i koezury. Obóz wojsko- 
WHłlkule londyński współpracownik wy w Anglii południowej . ostał kilkakro- 

c ifnka „Dagens Nyheti tfł: tnio trafiony h-ir.bamj >»dnlego ki libru.
silników samolotów 1 stukot wy- t-i»dczas tego ataku, Jak również podczas

prreła nywanią zapory myśliwskioj na 
wybrz* h  po.udńiowoj Anglii, rozwinęły 
s. * liczno nralki powietrzne.

W nocy na i  slo-pnla oddziały niemiec
kich samolotów bojowych zaatakowały u . 
rządzonia portowe I {.'bryki przemysłu 
zbrojeniowego w Anglji środkowej pny

^tockholm Thdmimgett” naoczae sprawo - 
zda/uie swojego kujrespoirdcnia, który pisze 
m. i. co następna4 b;

_,Z reguła i ością zegarka ukazywały sią 
niemieckie bombowce nocne w ciągu osta
tnich pięciu .ł**cy nao nąszemi głowami. 
Ale ten ostatni „tzk u toci na cjwarfek 
był najdlużczy I najgwałtowniejszy, przy- 
ćżem bomby spadały na szerokie przestrze
nią Londynu. Wojna powietrzna nad Au- 
glją przybrała niewątpliwie w ostatnich 24 
g. i ziiraca ha sile i gwałtowności, fi a temat 
miejsc, w które udarzyły bomfcs i ich sku- 
tkó. musimy „ze względów strategicsnyen“ 
zacho „ać milczenie. i*omimo tego słychać 
że szkody es zŁacz^e".

“7 sprawie taktyki it&ku, korerpodułent 
stwierdza, że % pt^rw w cb gedzlcach no- 
myen atak pył w/ględnie słaby. Ł wjjat- 
kiem zrzucania pojedynczych b-.mb zapr,’u- 
jącycb, w  lk. t k i rozpoczął sią przed 
północą. Od tej M u  zrzucano meustan 
nlo bomby zapalające I wielkie wybucha
jące bomby mirr] "kującą,

inowu czterokrotny alarm lotniczy 
w Londynie.

{§) S.̂ ti kh.^m, 2 września. Podobnlo Jak 
w płatek i akie i w sobotą mieszkańcy 
Londynu byli zmuszeni niemniej '»k  czte
ry razy chronić elę ao schronów. Czwarty 
alarm .włuńczyl sią dko " godziny 17JT 

krotce petem angielskie ministerstwo

f Irak nie dostarcza 
ropy naftowej.

dętki Fin dl«. AiiglJi.
(=) Rzym, 2 września. Jak donosi „Po- 

polo di Klonia", wskutek ostatniego wic*
. ho ataku pLwIatrznego u . Hałfą, An
glicy z i M  t li daljze dostarczanie rapy 
z Mossulu do Haify | zamknęli i—rocirg na
ftowy.

Od.chwili podpis* ni# ul ładu o zawiesze
niu broni z Francją, Au glicy odcięli rów
nież rurociąg do Trypolisu w Libauouie. ■ 
W ten sposób »*>ZiiiJci lowóz ropy i i i i i ’ 
do portów morza śi ódzlrmnerr został r'. 
mknirty. Pon-cwai Anglicy nie 3osiadają 
rurociągu z Mossulu do zatoki Perskiej,

? należy przypuszczać, że ropa mos sulska jest 
dcstarczfna jedynie w niedesl*recznych i* 
lośjiacb wgonami kolejowerJ do Basra i 
że produkcja popy w Mossulu zostanie o-
giŁiiic/Aua..

lotnictwa wydało fromumkat. khl/y 
stwierdza m. Łn.: „Zaledwie w kilka goozin 
po powrocie ostatnich botnr^wców hie- 
mieckich do twycl baz, podjęło ponownie 
lotnictwo niemieckie ..c -̂esmyŁi ’-auL . >j 
swoje ma- owe ataki u .denne na południo
wo-wschodnie części Auglji“.

skutki ateków niemieckich 
na party brytyjskie.

(—) Burlłn, 2 wr^eśma Urzędowa bry
tyjska centrala ubezpieczeń o ryzyka 
wojny zakomunikowała przed kilka dńi«* 
mi, ze na przyszłość ładunki przeznaczofte 
do Oublina w pewnych warmakacl .nogą 
byc ubezpieczone na zasadzie dobrowol
nych umów, co spowodowało 1 onieczr wo 

•ustalerw odrębnej taryfy iryzyka wejcn- 
nego dla Irlandji.

30 sierpni.
użyciu bwub. U u, t.n Tamizy zbombar
dowano skutecznio składy materjałów pęd
nych | Jolrl, W lutalrwn rycł rbjrictech 
wybucnły wlelkk pożary. •

Brytyjsk o porty były Minowane w dalszym CiagU.
Nocy poprzednioj brytyjskie -,«moloty 

kontynuowały -  ajr ataki na Berlir I in
ne objekty na obszar-eh Azrszy, Piwna 
Ilość bomb padła ,ta śródmieście, jak rów
nie i na gzlalnicą robotnh iH -.tollcy Nie
miec. Wyrządzor tam. Ja1. Jównleż w in
nych miejscach łizeszy szkody natsrjalno 
są nlczna me /ubitych nie było. Kilka 
osób Cywilnych zc.tjło ranloh/ch.

W walk; cl, powietrznych dnia zo-

strzolon. zo-tały 91 samoloty nio(erkyJa- 
clelekie oodćca i nocną eh nalotów jeden 
angielokl samolot został strącony nrzM ar- 
tyleiją pn w lu is łd  zą, dwa przae nocna 
pomolety myśliwskie, '.ącinit z dwoma 
dalazomi zestrzeleniami przez »rtylor]ę 
przeciwlotniczą m a .m rb l -  wjennej na 
’ rybrzeiu morza Północnogo straty błe- 
przyjaclrlr wvniósł', w dn 30 slorpiila sS 
sómolot! m. 34 samoloty niemiecki* u g l- 
nąły.

Jedna z łodzi podwodnych zentakuwJin 
na zachód od wysp lir ".fdzklch ■ aflnlo 
clrzsżony konwój I zatopiła trzy nlcprzy- 
Jiclohlcti okręty handlowo łącznej psjem- 
notcl 29.D1D ton. w tom jeden ckrąt-cyster- 
vt. pojemności 12.000 ton. (p)

przeszło 100.000
Wielki sukces nh> ■! bc.a Idh totizl podwodnych, 
portowych^ fiokow i za-lodów zbrojeniowych.

-  Ponowne bombardowanie letnisk, anądzeA 
Zniszczono 133 samoloty brytyjskie i 74 balony

W ) Borlin, 2 wraesraia. Naczelna ko- 
■iwh. la * rnijl hlimlt-jtiij komunikuj o w 
riedŁ eiri ś t l i  1 wrzr^ńia: Jedna z łodzi 
po 'wodnych , atopiła nowoczesny brytyj- 
-k krążowniu c mc nic > nDunVep>n- 
Caetle“ poi -iin id  15 tys. ton. W w  ",po* 
eób niemCockie łodzio poJwodno zatopiły 
w ciągu ostatnich trzech dni ponan 100.000 
tonażu DOrsklego,

W dniu 31 Sierpnia l w nocy na 1 wrze
śnia podjęły nlemiecklo samoloty bojowr 
I ihyśliw k i. nle.ponzlew-ne uderzenia na 
wyspy brytyjskie^ p rzyciom ś brzucono 
bombami lotniska na terenie hrabst*„1

u wylotu Tamizy I w Llvervo#lu w rosi
cie zakłady zbrojonlowe w AngUI środ
kowej.

O wielkiej skuteczności tych ataków 
świadczyły liczno pożary Tu I ówdzie wy
wiązały sIp zażarto walki powielrzne w 
i-tórych przebiegu nioprzyjaciol stracił 
110 samolotów. Kontynuowane uiklad-nl* 
min u wybrzeży portów angloloklch.

W nocy nadleciały samoloty brytyjskie 
nad teren Zaqłąbla Ruhry ■ nad P'rlin, 
zrzucając na wielu bn»ej each bomby, któ
re Jednakże wyrządziły bardzo nieznaczne dtt& tedimb OtdaMy: wajeta— nls: tg4

te celam 1 nie zostały trafione. Ogień ze- 
po-owy ai ylerll przertwiotnlczoj . 
Żliwlł atakują fn samciotei. nloprzyła- 
cii i kim crzucw.',1! b m  na Borlin, nato- 

ilpst kilka bc*-ib ipadło na pola poza o- 
brąbom tego miasta..

Ogólno' btraty nloprzyjadela wynosiły 
w dniu wczinajuzynt 133 samołisty * « - u  
110 strącono w “ alka * powietrznych, 3 
zestrzelona w ciągu nocy jrzer . rlorją 
przeclwlntnlczp,, zaś 14 znl eszor ych ■< a 
.Jeml. Ponadto udała sir zniszczyć 74 ta
lony zaporowe. 32 wmoloty aiam.^V.« ni* ■czna (MMtrÓcUu.
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M o c a rs tw a  osi a s p r a w a
w ę g le r s k o -r u m u ń s k a

dal do wiadomości gwarancje, udzielo® 
przez Niemcy i Włochy co do nienairc 
szaln-ości i nietykalności rumuńskiego te- 
r.v torjum państwowego ,

W  posiedzeniu brali udział wszyscy «• 
radcy dworu krolewskieg'0 , oraz 
członkowie iządu, nadto b. premjor M # lu 
i prof, Bratiaiu.

Deklaracja ministrów spraw zuąnmicinych marnieć i Wtoeh.
( —) V»!.*deń, 2 września,. Po ogłoszeniu 

orzeczenia polubownego min' i.. spraw 
zagranicznych Niemiec von Ribbentrop i
w > “ki hiinibW  &i*raw UkgraoiMiyiih hr. 
Ciane dstyti » »  >w dji.te >Śni«Jc«. ia
wobec delegac/j i w obecności przedsta
wicieli prasy krajowej I zagranicznej:

Jek.nrccja min. Ribbentropa.
„Dzięki ogłoszonemu właśnjtó Orzeczeniu 

polubownemu jodno ważne i trudne zaga- 
dpftnie polityki europejskiej zinalaZlp 
swoje oStatcCiano hreMpsyame. Pragnę w 
imieniu rzgdu iniemieokie^o wyrazić z te
go powodu swoja szczególną radość i za
dowolenie,

Bządj rumuński i wigierski zwróciły 
się z apelem do rządów "bu mocarstw osi. 
iW tfeu sposób Ządemomstrąvv«ły ono, rwą 
wole rozwiązania na drodze poKojo./ej 
problemu, stanowiącego ocwawna pomię
dzy niemi przedmiot sporu i dzięk’ temu 
przyczyniły się zairowno do obrony swoich 
własnych interesów, jak i do utrzyui znia 
pokoju w, pc łudjnlowo-wechoduiej Euro
pie. Adolf Hi tleu i Mussolini nie uchylili 
sie od lego apelu.

Niemcy i Włochy, połączone z Rumun ją 
i W .‘grat.J w jednukow., sposób- węzłami 
przyjaznych stosunków nie są bezpośred
nio zainteresowane w dotychczasowych 
spornych kwestiach miedzy obu krajami, 
juko takich. Mogły wiec z tego względu 
przystąpić do powierzonego s bie zadania 
z całą hezstron nością i znaleźć sprawiedli
we. i -dpowiaaające interesom o,». stron 
wyjście z wielkich trudności, jakie na
stręczają skomplikowane pod względem 
geograficznym i narodowościowym sto
sunki spornego obszaru, Oba mocarstwa 
psi udowodniły w ten sposób jeszcze raz, 
ze wbrew polityce angielskiej, która od 
początku konfliktu mocarstw osi z Anglją 
sterała się rereić ■ zoirzewie wpjny także 
na oibsżiar nadjdantijski, Bą zdecydowane o- 
Taz. »ą w* staui© zai«obiee rozszerzeniu woj
ny nu t« obszary prtzy współpracy z tam 
tejr-zemi pańdwami

- !  Po iiorozuSńleiu-u' sowieeko-rumuńskiem 
w spr wie besarabskiej i po uzyskanem 
■właśnie porozumieniu nuęuzy Rumunją i 
Jliilgai-ją w kwestji południowej Dobru
dży, obeenio po wydaniu przez mocarstwa 
osi orzeczenia polubownego-i po przyjęciu 
go przez obie strony, zdołano doprowadzić
dp rozwiązania ostatni terytorialny pro- 

p o w.dał w obszarze naJdaąaj-li 1fvm j
skini. Obecnie nastanie też, definitywny 
i tan Uspołj ujeuia, co: będzie połączone Z koś 
rzyśoią dla wszystkich takzj w tej ozęśoi
Europy*    ’ "  ' ..  ■" '

Jestem przekonany, że w ten snosób zO' 
stały stworzone mocne podstawy dla przy
wrócenia trwałych i przyjaznych stosun 
ków między Rumunją i Węgranii,v,

OSwiadezenie hrabiego Olano.
„W momencie podpisania protokołu 

otwierdzającego przyjęcie orzeczenia polu
bownego ze „trony rządu rumuński* go i 
irządu węgierskiego, prz, pomocy którego 
Niemcy i Włochy ustaliły nowe i ostate
czne gra lice miedzy Węgrami i Rumunją, 
pragnę w imieniu mojego rządu wyrazić 
moje najżywsze i najszczersze zadowolę- 
piór Z powodu sprawiedliwego i potkojow**- 
Ło rozwiązania kwestji spornej, która tak 
poważnie i -agrażała stosunkom między obu 
krzam i i pokojowi w Zagłębiu Naddunaj- 
ekiem.

Do takiego rozwiązania przyczyniły się 
[Węgry i Rumunją W jednakowej mierze 
Zr u zum ieniem  sytuacji i chciałbym wyra
zić moje uznanie dla dalekowzrocznośt± i 
rozwagi ich rządów i ich m^żów stanu. 
Zrozumieli oni w zupełności cele, jakiem! 
kieruje się polityka obu mocarstw osi, cele 
zdążające ku pokojowi i utrwalaniu sto

ków i okazali zaufanie do uucha spra-
wiculiwośói Niemiec i Włoch.

t»n pozwolił p s u  v-on Kibbeniro-ę- 1-- W,W.m «t.! A 4-.,i« J m rt «powi i-' trtme pokuuao wielorakie trudności 
zagadnienia, w którem krzyżują się z a wi
kłane pretensje geograficzne, gospodarCŁi 
i narodowe, rozwiązania których podjęliś
my się nietylko ze skrupulatną beo-tron- 
nością, ale także w przekonaniu, że tworzy - 
my podstawy trwałego i pełnego zaufania 
w .półżgcią między obu narodami, które 
zwróciły Się dk» nas o rozjemstwo.

Dzisiejsze orzeczenie polubowne oraz 
prafiw przygotowawcze i umożliwiające to 
orzeczenie stanowią dał Izy ciąg prostoli-

Przez zlikwidowanie kwestji spornej, 
która iieprzerwanic przez tu lat groziła 
przerodzeniem się w konflikt, wchodzą 
stosunki między Węgrami A Rumunją w 
końcowe stadjum. Rozpoczynamy ivaim6 
pełnej zrozumienia i zaufania współpracy, 
zgodnej "rO stałem życzeniem Włoch i któ
remu oovcnie Włochy wraz ze sprzymie 
rzonemi z soDą Niemcami zabezpieczają 
poparcie i pomoc, wynikającą z ich trwa
łej przyjaźni". ,

Hr. Ciane powrócił do Rzymu.
Od Rzym, ż września. Wiosk minister 

spraw ZouV inir—.rych hrabia Ciaro przy
ył ( godz. 11-tej przedpołudniem satnoio- 

ej pods n  Rzymu ze swej podróży do Wie
dnia.

Tym samym samoloiem przybył do Rzy- 
ruu njiemie».ki ambasador v«a Mackenseu.

Na powitanie ministra spraw zagranicz
nych Włoch zjawili się na lotnisku sekre
tarz partji faszystowskiej minister Mufti, 
sekretarze stanu w ministerstwie lów c- 
twa i -spraw wewnętrznych oraz szereg 
czołowych Osobistości z?równo admini
stracji państwowej jak i armii. Ponadto 
zjawili się na louiiśku sekretarz ambasa
dy niemieckiej Pless© i poseł węgierski w 
Rzymie baron Yillanyi.

Węgierscy i rumuńscy mężowie stanu 
wyjechali z Wiednia.

(§) Wiedeń, 2 września, tremjer -węgier
ski hr. Teleky i węgierski pianistęr spraw 
zagraniczaiyełi Lr. Csaky oraz rumuński 
miiuister spraw zagranicznych Mau-oiles- 
cu wyjechała z Wiechiia.

ni piej ' yy trwałej akcji Niemiec i Włoch, 
mającej n i eeiu zapobieżenie, aby kon-
'fljfe  w letórj m laine bibrą udział, ni* roz
szerzył dę na kraje połudr.i *>wO-wschod
ni*. Europy, do których nasi nieprzyjaciele 
starają się przenieść go uparcie wszelkie- 
mi środkami,

Ale jeszcze pónadt,, przyświecał r«in in- 
ny «yższ> cd. Pragnęliśmy nietylko za
bezpieczyć ookój a t  j -, zęści Europy, ale 
nadto umocnić go i zabczpie* zyć na Laki 1. 
podstawach trwałość1 i bezpi--izeństwa. ja 
ki© 'inożę st.ro •zyć tylko dobra wola i 
sprawiedliwość, elementy, jakiemi Niemcy 
i Włochy pragną się pr/edewszystkieon po
sługiwać.

Radość na Węgrzech z powodu
orzecienia

zadowoleniu t  jniwodu rułwiązaiiia trudnego problemu. -  Uznanie .dla 
sprawiulliwtiga rozstrzygnięcia sporu.

‘ >) BuJapeskt, z ;wrzesnia. Rezultat ro
kowań wiedeńskich byt wiadomy w Buda- 
petLjie w piątek okoIo, godziny IG L .a pa 
fp dniet.ji.. rurij; roai.z«.dł się z błyska
wiczną tzybkoi to  cakr.. mieści

Pupołudiiiokre wydania dzienników, któ
re jeszcze nie zawierały wiadomości u 
przebiegu nowych granic, były sprzedaw
com uo-słownie Wyrywane z. rak. ’ ,?ł i**tco 
póteru nadzwyczajne wydauią podały nn- 
w . granice i w v»lkl rozmów wiedeński c.., 
W* wielu miejscąeh gromadziły się tłumy 
ludzi, komentując z pudńiećenlem radosna 
wydąrzmrio. NlejednokrOtłtlf dochudziłu 
dó łna.a.esta yl „ a ' rżóbi nraoirstw foei. 
Cała opinja publimiia wyraża radość z 
tego powodu, żó C luj (Klausenburg), hk 
biu. .c r id  -toliCb Siedmiogrodu I Kraj 
. -Kiertk. powróciły do Wągier, oraz żs 
Wągry om ym ały i  pawrot-.i. wielką cząść 
karpackiej, na której straży stanęły po 
raz pierwszy przed tysiącem lat.

Wielu odczuwa wprawdzie boleśnie oko- 
ncznvść, ib ozesci ziemi siedmiogrodzŁiej 
i około jedna czwarta ludności węgierskiej 
w Siedmiogrodzie pozostały poza grani 
carni Węgier, jednak zdają oni sobie sprą- 
\yę z tego, żo i o.zstrzygnięoie wiedeńskie 
wymagało ofiar zarówno od Węgier, jak 
i od Rumun,ii, łby oba narody mogły się
rozwijać i po latach naprężenia powrócić
do atmosfery spokoju i zaufania.

Węgierskei koła miarodajne określają 
rozstrzygnięcie “iedeńskie j ko najsprą- 
wledllwezą decyzją W danych warunkach 
etnograficznych, geograficznych, history
cznych I gospodarczych.

Węgierscy ńiężowio stanu po przybyciu 
w piątek wieczór na dwurzeo wsch»dni w 
Budai>eszciie, wypowiedzieli sif W tym du- 
ohu. W  czasie pcwitaniia przemówił zaró

wno premjer hr. Teleky, jak i minister 
spraw zayianAcjnych nr. Csaky, przyczętn 
ten o-statni zwrrd. ił uwagę na to, m jakiej 
wielkości umysłu trzeba było, aby dwa 
wielkie mocarstwa, walczące o swoją przy 
Bzłość, w toku tej walki znalazły jeszcize 
czas na rozwiązanie pro ni om u, w którym 
uie są one bezpośrednio zainteresowane.

W  sobotę Późnym wieczorem przed po- 
ećlsćm jifil > uiiilec. icni I włOtiklom odbyły 
się manifsstai,ii Jk.iękczynnc z nk: zjl i'OZ- 
stizygniącioi wiedań: kiego. Rzecznik mi u- 
c/jUc ualego nai-odu WĘgteiskie-gM byli za
mieszkali w Budapeszcie Szcklerzy, któ
rych po-wrót do Węgier był jednym z 
uajba.-aeiiej, sporny et -punktów rokowa’ 
rumuńsko-węi rierskicti.

Brzea gmaihami ponelstw tkarak kię 
Szeklerz., w strojach narodowych ze 
sztandarami, w towarzysóWie nieprzejrza
nych tłumów. Na przemówienia hołdowni
cze., * dpówiedzieli posłowie niemiecki i 
wrotki, zapewniając o swym udziale w ra
dości narodu węgierski ero z powodu roz- 
strzygtuęcia wiedeńskiego. Następnie tłu
my ł pochodniami przeciągnęły przez uli, 
ce miasta, wznosząc okrzyki na cześć Hi- 
ilera i Mussoliniego Oraz zaprzyjaźnionych 
mocarstw osi.

korojnaa w Bukareszcie.
Sp. awozdanie w sprawie rezultatów 

obrad wiedeńskioh.
(= ) Bukareszt, 1 września. Minie- r 

dworu zakomunikował, .« w nocy na w  
r .te odbyt- il{ rada koronna p»d i»r &  * 
dnidwim króla.

P-oscł run uńaki v, Berlinie# złożył sora- 
wozdanie na tema*- w.eieńsłtiego orzecze
nia polubownego. NaŁtępnie premjer po*

R ó w n d r z e s n *  w k r o c z e n i e  
W ę g r ó w  i B u ł g a r ó w .

(—)Craiova, 2 września. Jak słychać 
w piątek wieczór w koia .Ja, łWi;anycli;Jf  
członków konferencji w Orailwa, wkroc*^ 
n! > Bułgaró.y do Dobrudży nastąpi róWę" 
cześńie ź wkroczeniem wojsk wąylersklp 
du Siedmiogrodu.

Odn-uśza propozycja została zaraz 
ezątku rokowań postawiona przez sama 
legację rumuńską/jednak początkowo 
legacja bułgarska nie przyjęła jej. . ...

Ponieważ obecnie na skutek wiedeńsjl 
go orzeczenia polubownego termin wM 
czenia Węgrów do Siedmiogrodu śta? .1 
możliwy już w najbliższym czasie, Bulg 
rzy mieli wyrazić zgo-dę na propozycję ®" 
muńs-ką.

Głosy prasy Jugosłowiańskiej 
o wiedeńskiem orzeczeniu polubowne#

(§§) Belgrad, 2 września. Wiedeńskiej’ 
rzeczenie polubowne stanowi ośrodek zdnjy 
teresowania kół politycznych i dyploma"
Cźnycn Belgradu. Szybkość, z jaką dókóii^ 
no rozwiązania tego spornego zagadnienia 
w yWarła ałne wrażenie r. . jngosłowiaB' 
sikiej uplnji. publicznej. W  kierujących*®* 
łach polityczny Ab stolicy Jugosławii P°rf  ̂
wnuje się szybł ie i owiane dążeniem ha® 
trwałego uregulowania problemu rozwią*^® 
nie wiedeńskie z nieudolnością państw d|r 
mókratycziiege zachodu w kierunku t°v 
wiązywania takicL problemów.

Dziś — jak mówi się w Belgradzie —̂ n*r 
będzie już potrzeby powoływani! i komisJ’3, 
Które dzieliłyby się na podkomitet;,, 
n-otrawiącycb czas na dyskusje 
sprzeeznemi orzeczeniami rzeczoznawco^ 
zanim dany problem nie zostanie dopnoW#! 
dzony do rozwiązania, niezadowalajwd 
żadnej «e stron i stwarzającego tylko n<3 
konflikty, ffatoniiast obecnie, jał u-duW 
nil o to wiedeńskie oizeoze-aic polaboWfl® 
„ntp/stWu o . również w aziedzink dyP10'  
metycznej odniosły zwycięstwo, ni 
wyp.ibcw«mą na polach bite,"
Śmiałegi ataku i pizyjącia na siebie pełn®J 
odpowiedzialności ta docyżją, stwarzaj®? 
w tefl rposób pożądane i-dpręzeum syfiiacJ1 
w całej południowo-wschodniej Europie- .

Prasa belgradzka oraz, wydania dzień®1: 
ków zagrzebskich zamieszczają wiadomo*-31 
« rozstrzygnięciu wiedeńskiem na czoło
wych miejscach. /
Depesze Hr. Csdky i ManoUe ĉU 

do aiiln. spr. zagr. hjlem:ec.
,(§§) Wiedeń, 2 września. Węgierski ń®1; 

iiister, spx-ąw zagi-iniicznycb br. Ceaky ‘ 
minister spraw zagi-amcznycb Ruiuunjłj 
Mąnoilescu przesłali na ręce niemic-ki 
ministra spraw zagranicznych von R1®' 
bentro-pa telegramy nasitępającej treści* 

..Opuszczają*.- granicę państwi. ńiemiĄ  
kiego, pooziiwam się do obowiązku
Waszej Ekscelencji wyrazy szczerej 
dzięki za niezwykłą gościnność, z Jśw-ipUłl j  guowillljuou, ty J
mnie poftejm-uwał. Żywię szczerą nadziej**' 
że konferencja odbyta w Wiedniu, 
Wadziła za pośrednictwem mocarstw 
sprawiedliwy porządek rzeczy. W dizit? c®-’ 
za osobiste W. E. wysiłki, pozostaję z pr®, 
wdziwem  Drzyj acielskiei;.. przywiązanacń* 

B ański oddany Hr. Csaky"-
„W  ch w ili, g d y  opusłcm ,m gran ice  Ba® 

stw a niem ieckiego, M uszę W , E . o przyJ« 
cie_ m oich  scrdceznveh w yrazów  w d z ię k  
ności za n iezw ykłą gośeinn-ość i  trudy.

M ichał M ąnoilescu"*

Uderzenie wojsk włoskich w Kenji.
Runa - Bombardowano angielski konwój okrętowy 

, na- morzu śródziemnem. :
Rzym, I września. Włoei i komunikat 

wrióhny z soboty brzmi następująco: Głó- 
wn* kwatera ażmji włoskiej komunikuje: 
Włoskie samoloty zbombardowały nie
przyjacielskie oddziały w strefie Dar eł 
Hambra a aragiej strony Cyrenajki.

Na Morzu Czorwonem został zaatskowa* 
i*y I trafiony, przęz włoskie formacje lot: 
nlcze anglslskl krążownik.

Nieprzyjaciel dokonał nalotu na lotni- 
Śko \v . 1* gord.it. Wśród tubylców osiem 
r>sób zostało zabitych a dziewięć rannych. 
Szkoda mąterjałowa jest nieznaczna, (p) 

ii) Rzym, 2~wrZ >nnia,. Włoski Komunikat 
Wujenn/ i niedzieli brzmi następująco!

Głó wna kwatera armji wkoskiej komuni- 
kuje*

We wschodniej części morza Śródziemne
go nostal nieprzyjacielski konwój okręto
wy bombai-rtowany przez jedną z włoskich 
eskadr lotniczych, przycz™** trafiono celnie 
jedbn ze BWaków, który uległ po wdanemu 
uszkodzeniu, i

Włoskie oddziały wojak Kol-onjalnyeh za
lety miejeoowoii- Buną, odiegl i o M km od 
wioyu!", bądąoą ważnem centrem karawa . 
nowem.

Lotnie tw-o nieprzyjaińclskie dokonało sze 
tegu ataków lotniczych na miejscawości 
Cyrenaiki, gdzie zginęło 7 osób i 8 ulegli 
zranieniom uPaz ma teren Afryki wschód-' 
niej, gdżłe aąbiltych jest 3 i 11 rannych za

równo w śród Włochów, jak 5 tubylców-

,, _  , . .       ataku lotni
czego Imai: lotnisko w Cagliari na wyspie 
Sardyńji trafiono ii uszkodzono jedno że 
skrzydeł gmachu dowónżtwa wojskoweigo 
ogaz dwa stojącc_ na ziemi samoloty. Nie 
Z1 notowano wogóle żadnych ofiar w lu-

Angliq zrzucili boituy 
naDanją.

(=:) Kopenhaga, 1 września. Agencja pra- 
aowa, „Rifczan" donosi z N ykueping-Falster, 
że w nucy na czaartek jeden angielski sa
molot srrzucił -/ieksza liczbą boml* «a. gołu- 
dniową Lolandjf.

Wszystkie bomby snadłj na pala. Więk
sza i ih < zęSo wy bucnła, nie w> rzadzając 
ozkóa materjalnych, ani żadnych innych 
strat.

Bomby angielskie na Balgję.
(?) Pruksela, 2 września. W  nocy a 26 na 

27 sierpnia 'otnicy angielscy m zue:l; zu
pełnie bezplanowo szereg bomb na szosę 
W miejscowości, Dilbeek na wschód od Ni-
nove.

Jedna z boi ib uszkodziła przytułek dla 
dzieci, który lotnicy angielsćy wzięli wido

©zmie za jakiś specjalnie ważny objekt 
skowy oraz lekko zraniła jedną z pielęgńł®5 
rek

lotnictwo niemieckie 
ił p le rw ^p  roku wojnf

( =)Berl.n, 2 września. W pierwszym .tfM 
wójny lotnictwo niemieckie podajmow«y 
dział,*.",, w 220 dniacn, odbywając w i  
łem 3,50G lotów przeciwko nieprzyjaciel**^ 
I zrzuciło S miljonów bomb f  icznsj #>* 
75.000 ton. ^

W porównaniu że stratą 1,050 amolot®; 
niemi «kich, Polacy, Norwegowie, HoJt, 
drzy, Belgowie. Francuzi I Anglicy strae1' 
w walkach powietrznych 3.100 ma«Wr 
wskutek zniszczenia na ziemi i Od uremfj, 
»i, laf artyłtril prr-yclw.otnicrs, dafior
3.850, u wiąr łączni* 6.950 samofotów.

Sukcesy wojsk japońskich 
w Chinach pnlnncnych I środkowy^

(§) Tokio, 2 września. Według urząd*^!! 
go komunikatu z Nanklnu woj ka jap 
skin w Chinach północnych o 
łanią w ónlu 21 go * lerp 
skutecznir wojslrą chińt 
ciąć Ifńję kolejowa kol 

W  Chinach Środkowy* 
dalej komunikat — ud 
wrna ofensywą rozbić 
przez część nowozo-rgar 
akich na północ od W  
Kiangsi. Oddział wyi
wojsk japońskich przy 

itaj:iy zadał także tutaj 
straty,
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Kronika wojny 
niemieck opolskiej.
ft L S * * " 1*: Wybuch wojny poiskonieO godz. 4.45 armja niemiecka 
jW ą y n a  uziałania wojenne, docierając 
^^oiudaiiti do Hnji Nowy Targ-Suoha, 
P0~®*raczając Olzę pod Cieszy tum. Na 

uieujdeckie dochodzą do 
bawL r N otecL Niemieckie samoloty bom- 
'Łm* r*. -^UCL. Grudziądz, Poznań, Płock, 
Mw t . a®ów, Padom, Katowice, Kra- 
jfJl' bwow, Brześć, Terespol. Niemieckie 
blatt°S morskie ostrzeuwują Wester- 

Gdynia bomb aid u wana przez- sa- Jnol°ty niemieckie.
j, "mia: Yojska niemieckie posuwa-
». n naprzód, zajmując Pszczynę i Bia-
’,rwi ycie Wielunia. "Wojska niemieckie 
S^Kraczają Bruę, zbliżając sie bu Wiśle 
g * *  * » i i  polskiej zostaje odciętą skirt-
g-^raczajj

a^m ,i  — -  -  - - _____dwóch grup armjl nie- 
, na Pomorzu, balsze bombarćo-

Niszczenie uowietrznej floty poi* 
«£U Ostrzeliwanie fortów aa Helu.

11 n̂ 7? ê n?łl s Zdobycie Częstochowy. O g. 
h & r f )11'ie wybuch wojny . ngielsko-nie- 
*■’ "  J  lii &J °  tr0l̂ Ł Wwjny niemiecko*
Bil-, wr*eśnia: Zdobyci. Przasnysza i
Varil^Zv Ĉ . fontów Grudziądza. Bombardo- Stu kolejowych Kutno-Warszawai 
N i^ vVr_ ŵ ów, Kielci -Warszawa, Toruń- 
««>miecka Iława.

Wjłtśnla: Rozbicie 7 dywizji polski r • 
ri-i t Astcęhot a. Zajęcie Wadowic, Qm- 
~ w * a . Mławy.

Opanowaniu Beskidów w* 
^ . ucacb Nowego Sącza. Wojska polski* 
•ooszerajjj Kraków. Zdobycie Ciechanowa
S.J^ttefnia: Odwrót wojsk polskich na 

wi i0-11* Zajęci© Nowegr Sącza i Krn- 
p o l ^ a z  K Lełc. Rozbicie 9 i 27 dywizji 
riiwi%>oraz pomorskiej brygady kawale- g lecmorzu.

prześnią: Dalsze postępy ofensywy
wojska polskfe CuiaJa s7. na 
tujach. Załoga Westerplatte

memfarCT . * rausze postępy oiensywy 
o S S y g i c  wojska pclskb Cu,aj4 s.ę na 
W (jj?  t.p rontach. Załoga Westerplatte 

9 noddaia sie.
'terują**” *?/ Wojska zmotoryzowane do- byei_ Rzeszowa i Sandomierza. Zdo-
lułch ntein?811̂  ®®*a Wislkopolska w rę-

Wielkie sukcesy zmotory- 
oddziałów„ w łuku wiślanym* ™ * £ ? §nU'•nie la S 0<ic

Hieni i i,V: ° 0 mierzem a Kutnem, Wojska
cl.a j  uocirrają do Włocławka i Vio-

II ^ J p  lińji Bugu. 
i*ją B‘ °*n*a: Części armji polskiej nod- 
iWoi*W n-a dołwtniu w okolicach Sanoka, ł  mis *aŁ_I*i®7IJi l(‘ckie pod Warszawa. Okrą- 
do w, U? ” dynl zakończone. Bombar-

Warszawy i Lwowx
! Wojska niemieckie/ prze-

» x _ ^ Ja-San. Na południu obsadzają Oby-
* £  etł^r^^myślem. Dalsze "oddz^ły j»ol- 

broń. Wielka bitwa pod ku-
k,. “uo^iałów zmotoryzowanych z pol- 

lerją. Dalsze bumburdowtume 
13 w ^ T ‘ .u jecie ete&ei półwyspu Hel.

5 dywizyj i 2 bryga- 
ciągu

* *4V—.ic< uoyouj. puin j^j/U 1 1 ul*
W®, Zajęcie Sambora i Jawo.ro-
1 wńw niemieckie podchodzą pod
stron* Wd Kutnem, prowadzona ze
dy k L ^ l u e j  przez 5 dywizyj ‘ "“ ' 
Wolalr^ . J1 trwa \7 dalszym —
Północ* l' ,enr'0«;K-0 ojeraiala Warszawę od 
V*ni» i j P*bodzae do Łomży. Bombardo- 

14 n Łucku i Białej Podlaskiej.
**aia Wjjska niemieckie przekra-
bv' ’t 1’s*e ua wielu punktach powyżej 
p o m ie r z ą . Bitwa pod Kutnem trw£ 
fca-i okalający Warszawa ? o staje

°d. wwhodn. Wojska niemiec- 
t  sie do Warszawy także od
PMrf°^Hegę zach/idu. 18 dywizja polsko 

*M w»d Ostrowiem Młivwlwkliii, 
Dttnjk V RT. liczna Ossowiec zdobyta, 
i r a d o w a n ie  Warszawy ' ‘  ‘

opłskich. _
cofających

■ Wojska nfemieeiue prze- 
Śdg ,^°se Lwów-Lublin. Wojska pol- 
Hołucbu "H ™®101 usiłują przedrzeąi sie ku 

Okrążanie Warszawy pos uwa
od T Ółnocs wschodu i ooludnin- 

JSa^-K^Boua. Wojska niemleckls wozi'- _ się do  b ._:__
*8“

_ Brześcia nad Bugiem. Dalsze 
i Gdynie.
! Rozbicie resztek irmji pol- 

Wjrilił> bramami Lwowa i Biłgorajem, 
dżińiwdJpaotpryjowa ne docierają do Wło- 

Wołyńskiego. 2 dobycie P iw  
łnji 'O. Kutnem oddziały polskiej ar-
fctójąT*SmT̂  otoczone. Wojska niemieckie

^ " * a .
B̂ oji w  • !a: Lwo r otoczonj. z trzech
Łuhlir,. niemieckie posuwają sie ku
1 a ZdObJtei® Dęblina. Pod Włoaa-
w  =’ie wojska niemieckie, zdążają-
twa bmiriii Wschodnich i od Słuwacji. BI-«W3 hmC Ig nouiiuuuiUU 1 t-Tvl LMUwau.|i. B '"
n e>(.y *  Kurnem trwa. Warszawa zastała 

, otocwna. Dowództwo 
'"Wództwo wojsk polski 

.poddania miasta, celem oszcze-
Wzxr*nB i “ "mwwna. Do wtdztwo Ul
**awi« powództwo wojsk polskich ,~wie do n n jj :_  ! . .1   

niemieckie 
War-

ea iYirR13* i ludności cywilnej. Dowód 
^ioek h »  przyjmuje oficera nie
mych. w -1 '-bnmbardowmie stacyj radjo- 

JjfJjPO-i Baranowicze.
1 'W aSr #* .^joc^ypwpolltsj, rzad polski 
^oialcl , ,J l? 'oły' Rydz bpuszc^dj,- granice 
Wiecki1 “ dalac się do Ruuiunjl. F ad so- 
k  Moslw*K?SS ambasadorowi polskiemu 
fef s*î m f f l j L P  prawie obsadzenia czę- 
^**aeamł. w myśl porozumiem, z
Oia Kampania w Poteoe zbliża prasy oświadczył on, te jest Jtaeazo^ “ •W neois. Wioksza caęóó «oWUM rnokrny- £ wynikaw (Mukńży.

Kraków, 2 września.
W rocznicę wybuchu wojny cohowem będzie powidri.e 
przedstawienie w zwięzłym zarysie wydarzeń, jjuae mia
ły miejsce we Wrześniu pamiętnego roku 1939 na zie
miach polskich. W r. sb ., kiedy ze względu na działania 
wojenne działalność dzienników była niezupełna, a w wie
lu miejscowościach wogóle zastanowiona, niejeden epi
zod nie dotarł do wiadomości publicznej. Z  tego powodu 
przypomnienia najważniejszych wydarzeń wojennych bę
dzie uia niejednego z czytelników interesującem. Zesta
wienie poniższe zostało opracowane na zasadzie oficjal
nych komunikatów wojennych naczelnej komendy armjl 
niemieckiej.

ł»bc aizom Wojska niemiecki© osiągnęły 
linję Lwów- Włodzimiorz-Brześć tli j  Bu
giem, Białysok. "W iększa częśc - rejsk pol
skich otoczona pod W^saogrcdem mi^dizy 
Wisłą a Bzurą. 7tacjs , ,tirśżawsk | ra . 
o przyjęcie polskiego parlamentarjusza. 
Lo północy parlamentarj asa ten ni© zja
wili' się.

19 'Trześnia: Kapitulacja resztek wojsk 
polskich postępuj© w dalszym ciągu. Bi
twa pod Kutnem zakończyła się. Lwów 
wezwany do poddania się Działania Wu- 
jpjne pod Warszawa zostały na nowo ood- 
jpie, ponieważ park memarjusz nie zjawił 
się.

20 września: Likwidacja, resztek bitwy 
pc cl Kutnom. 105.000 żołnierzy uciski -"i do- 
&ta*« się do niewoli niemieckiej. 'Vojska 
polskie stąwiaja . epór r-od Modlinem i 
i /  "Warszawie. Y<>jska niemieckie obsaaza- 
ją cały teren do Ii aji demarkacyjnej, u- 
stalonea w porozumieniu z Rosją Sowiec

ką. Bitwa pod Gdynią zakończyła się za
jęciem portu wojenneye.

21 Września. 1/8 osób oraz 1200 obcokra
jowców na skutek starań włada niemiec
kich opuszcza oblężoną "Warszawę.

22—26 września: Dalsze walki o Warsża 
wę, która nie zważając na klęskę, grożącą 
Indności cy wilnej, stawi* dalej opór.

28 września: E emendant twierdzy Mo
ją fort mokotowski i część przedmieścia 
Mokotów.

17 wiześnla: Warszawa poddaje się.
29 w.zaśnia: Koirendent twierdzy Mo

dlin oświadcza gotowość poddania się.
29 września: Twierdza Modlin, pod v,piy- 

wem ataków niemieckich, poddaje się.
2 P Ł.- iernika. Pierwsze oddziały armjl 

niemi et j.ie. wkraczają ao Warszawy. 
Ostatni puna oporu armji polskie] hol 
poddaje się Koniec działań wojennych na 
ziemiach polskich.

Dalszy przebieg wydarzeń wojrennych.
Zakończenie wojny niemi..-cko-polskiej 

nie stanowiło zakończenia dzić tań w Luro- 
pie, W daJ zym ciąą . (rwa wojna ni miec- 
ko-ftancnśko-angiplskaj DSlszy rozwój wy" 
padków przedstawia się następująco: »

7 października : Mowa Adolfa Hitlera w 
Reichstagu w Berlinie, w S tórej ifiihrer 
proponuj© Anglji i Francji pokój.

11 października: Rosja sowiecka zawie
ra układ z Litwą, na podstawie którego 
oddaje Litwie Wiln. i Wileńszczyznę.

12 Pażd^8r,*flca: Adolf Hitler mianuj©dr. Franka iłimerrtnym Gu “ . natorem o- 
kupowanych obszarów polskich z ważno
ścią >u 26 października.

27 października: Wilno i Wikmszczyzna 
obsadzone prze» Litwę.

2f łistepada: Incydent graniczny fińsko- 
rosyjski.

28 listopada: Rosja o wiecka wypowia- 
d i pakt Finland ii.

3f* listopada: Wybuch wojny fińsko-ro
syjskiej.

12 m ■ rr u 1940: Przerwanie działań rfC- 
Jc mych fińsko-rosyjsklch.

18 marca: Spotkanie Hitlera z Massmlj- 
nim na Brennerze.

10 Ir .letnia: Wojska niemieckie obsa
dzają Dar i • i Norwegje.

10 maja: Niemcy wkraczają do Holnndjl 
I -luJi.

16 maja: Kapitulacja Holandii.

19 maja: Przełamanie linji Maginota
przez wojska niemieckie.

26 maja: Wojska niemieckie zdobywają 
Calais.

28 maja: Kapitulacja armji bslgijsklej,
podpisana przez1 króla Leopolda III.

5 czerwca: Zakończenie wielkiej bitwy 
we Flaiidrjf zwycięstwem wojsk nieujinc- 
kich.. Zajęcia Dunkierki.

7 czerwca. Przerwanie Hnji Weygwnia 
we Francji.

10 czerwca: Kapitulacja armjl norwe
skie].

10 czerwca: Włochy wypowiadają wojnę 
Anglii I Francji,

"3 izsrwcas Rząd francuski opu. zcza "Pa- 
r^ź.

11 czerwca: Wojska niemieckie zajmują 
Paryż.

17 czerwca: Francja składa broń.
21 czerwca: Podpisanis w trunków zawfb- 

szenia broni między Fnncfa a Niemram! 
w kile pod Complegno.

z4 czerwca: Podpisanie wi® ^enia bro
ni między Franci" a Włecl »ml.

c ’ czerwca: Zakoticzenie działań wojen
nych na zachodzie.

5 ipca: Francją zrywa stosunki dyplo
matyczne ?■ Anglją.

17 sierpnia: Ogłoszenie totalnej blokady 
Anglji.

m M iiiN O  imiwMo u M i  tilnt nnnlaife
m  Tokio, 2 września. Zatopienie bryty/- 

eklcłi okrętów na nr.daoh I aiiyjskh h, 
względnie australijskich wywołało w Ja 
ponjl ogromne zainteresowanie.

Prasa przenosi doniesienie na ten temat 
w sensacyjnej formie, a rów nocz-sSnie w 
komentarzach podkreśl doniosłe znacze
nie < peracyj nienueckkh jednostek na, Da
lekim Wschodzie.

Niemieckie okręty — stwierdza „Tokio 
Asahi Szimhiń“ — operują dziś na wodach 
znacznie bardziej odległych, c<* dotychczas 
pra ie powazeo] Lim lważane brio za nie
możliwe Dla Anglji, odciętej obeorie od 
dostaw z biajów aka adynawokidn stanowi 
kwestję życia i śmie .ni zabezpieczenie so

bie przynajmniej doeHw z Indyj i Anstra- 
lji.

Nioyatpliwie Anglją  ̂ wielkiem zanie
pokojeniem przyjmie do wiadomości fakt, 
że Jęf drogi komunikacyjnej nawet iw. Da- 
■ekini W ooizie są zagrożone przez Nl.im-
cćw, Dotychczas jeszcze niewiądomo o ja
ki tó chodzi okręt niemiecki, jednak bry
tyjski prz mij sł wojenny rife może zaprze
czyć pojawień is się go ńa Dalekim Wscho
dzie i jest zmuszony wysłać jednostki Z in
nych wód do zagrożonych połączeń ko
munikacyjnych. Do tego przyłącza sie Jess - 
cze nibhe tpieczeństwe włoskich sil wojon- 
nej marynarki na obs_arze morza Czonwo- 
nego.

llzorow porządek w ojopnaaB̂ tzpdci
F ran cji.

Rąd Ylehy prowa«M rejestrację szkód wojennych.
mowa, 2 września, VłcepremJt>r La- 
czterodnlowym pobycie «. Paryżu 
I do Vlchy. Wobec przedstawicieli

(—) Genowa 
va i pu 
powrócił

u t - .

Minister spraw wewnętrznych Mai-nuet 
nolecił prefektom wszystkich departamen
tów podjęcia r ‘ r „  ,■ szkód, wynikłych 
na skutek wojny. Należy przytem sperzą-
danó Aa te h-,*-, na

ys snkudy. Sion© eto 25 czerwca f  
związane : ndziułem n'rancji w wojnie, no 
drugiej spisywać szkody, wyrządzone przez 
Anglików po zawieszenia b.wii.

Marcel Dewi w spu-awroadaniu o podróży 
parasz tereny okupowane, « mJ. szczonem w 
„Oeuvre“ st n-ier Iza, że niemieckie władze o- 
kupacyjno dowiidły iż Niemcy nic ^rzu
ciły także ua termach okupowanych swego 
nastawienia wooec egoistycznego syBtemU 
wyzycku zwiazsjnego z prze: ruraałym u- 
strujem guspodarczym. Pracodawcy fmn- 
eus^y i belgijscy, pri,gnący u-hniżyć płace 
i obchodzić ustawy o oeLi umę pracy, zo- 
itńli szybko wyleczeui ze swych złudzeń. 
W  karnym Pa i  włocze wojsl owe prze 
prowadzWy uokfadne dochodzenia w spra
wia trak'C., jn!a i w yi... radzanla rabotnł 
ków i Jwprowadziły wszędzie da porożu* 
n.i d la  między robotni1 ar.' 1 pracodawca
mi wyrówrfnjafe w ten sposól p rzepaść, ja* 
b^ej nie udało się nigdy zlikwidi/waS plu
te iemokratyczu-iTm rządom francuskim.

Równocześnie przestrzegana jest surowo 
kontrola, cen, uzięŁi ciemu we wszystkich 
oku-powanycŁ iepaTtamentach pŁnuje wzo- 
ruv"y porządek czego me można powiedzieć 
o terenach nieokupowauyeh.

Ładny gfcił m mii niemieckiej.
(“ ) Genewa, 2 września. Dzienniki fran

cuski 3 przynoszą z Clairmont-FeTTand w 
. tsnsacy;i_A; formie wiaaomość o przy go 
dach, jakie spotkały cenne konie słynna* 
francuskiej szLoły kawalerii w Gaurnua 
podczas szybkiego mai zu wojsk niemiec
kich 7 czerwcu.

"Według "ycb doniesień w przeddzień wal
ki koło Scumur nadpomczr ik francuski 
do Laissardiere powierzył 800 koni oddzia
łowi; złożonemu z Cflo żołnierzy z 6-ciu ofi
cer ar ii, polecając im uratowanie Łych słyn
nych koni przed Niemcami. De Laissardie- 
re, który „ powodu rany nie mógł jechać 
konno, uda/ się ^rzea kolumną samocL ł- 
d"m, aby przygotować oapowiednie pomie
szczenie dla tego oryginalnego craaoportu. 
. Zawaicie zawieszenia broui zaskoczyło go 
jednak na terenie nieokupo wanym, jdu«. « 
gdy konie ze swemi uozoicami ąOwtaly 
prześcignięte przez wojska niemieckie i do
stały się (te niewoli

kiedy porucznik _ de Jaisoiardiere j e  wie
dział się o tern, niezw wznic powrócił na 
okupowany tercu i oddał się również w 
Aiewolę. PoyucŁuik francuski, będący w 
owoim_ cz»sie kierownikiem ekspedycji jeź
dzieckiej na mirdzynaiii.Jjow - tuinioje ka
waleryjskie, zw.ocił się do kawalenyctów 
niemieckich z prośbą o zwomisnle swych 
kuni, Prośba ta odniooiŁ okutek. , .ni raj, 
konie wraz z dozorcami p Lpfywie około 
trzech tygodni mogły gowróció na teren 
deokupowany do. ewego piorwotnego miej

sca łrzezi acz.nda Muntaiidan.
Dzienniki podkreślają, że Niemcy aozy- 

nlil pięKiFi gcat, nie jd jn .',  Jąć Ffam., . m 
najg.. knilejszych koni n ■ świeca. De Lais- 
Htrdiere po rmies czealu swoich żołnierzy 
wraz z końmi "W bezip ecznen1 miejscu po
wrócił dip Saumur.

Pogróżki japońskie 
także w Stasiach Zjednoczonych.

Ostra . i A. fa w JopoiiJI.
v§§) Tokio, 2 wiraeśnk. Y cklicun r"s 

ostatnich wydarzeń, eiAjeanid między; 
ją  i Ameryką stoją się w coraz wię- 

. , mierze n» jzelaym temiatem rozwu- 
zan japońskiej ^opinii publicznej.

Jako powody o decydują&cun znaczeniu 
dla częściowo bardzo ostrego stanowiska 
pirasy przytaezs się następująca wydarze
nia i fakty: .

1) różn, go rodzaju wypowiedzenia się 
i pogróżki „o strony czołowych esobisto- 
śći amerykańskich,

2) wielbi po-ogjam zbrojeniowy Stanów 
Zj, otoczonych, szczególnie odnośnie de 
floty,

3) rozbudowa amerykańskich ba* opeaa- 
ęijnych na Pacyfiku, o-riz coraz o niej u- 
j.i.wniająuti się t mdencji ze strony Ame
ryki na żądania oddania jej angielsLiCh 
baz morskich Siingapore i Hongkong.

WOJ’

Nowy iwMafimur Hiszpanji przybył 
do Berlina.

(§§} Berlin, 2 września. NowonuanWa- 
ny ambasador hiszpański w Berlinie, ge
nerał JSstpinosE de los MonteroB przybył 
w poniedziałek do stolicy Niemiec

Indje domagają się wołnoćd.
(§) Newy Jork, 2 wir -  śnia W ubiegły 

ezwaj-tek. według doniesień z Boiaoaje, 
miały n i-ajśce u flawupore, w siedzibie 
^audit Nehru, akty ni poslu* zestetw  ̂ lu
dności cywilnej, przeciw władzom angiel
skim z po-wodu nie aózielenir, Indjom 
prau państwa niepodl 'głego.

Członkowie kongieou „ 1 „eohimóy. skkgo 
powzięli uchwałę, mocą której wolą raczej 
dać się masowo aresztować, amzeK słu
chać i akazu zebrań, mających ra celu 
przeszkolenie organizacyjne. Pandit Neb- 
ru, przywódca lu -̂hu ■w>o1urściOv/egc » 
Indjach, w wywiadzie udzielonym juaed- 
sta wicielowi pew nego dziennika am«rv- 
Łań^kieęo oświadczył, że życzenia mtroda 
hinduskiego są w zupełności iignorc ^ane, 
że władze brytyjskie w Indiach wtrąciły 
do więzień setki znanych działaczy hin
duskich, aby przypieczętować istnienie im*

mriggi««ja£zaMi l » « s
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poznanie.

Praca poastawrii aoaroaytai.

Kraków, i  września.
Problem odpowiedzialności za załamani* 

sic jest obecni ? rozpatrywany we Francji 
w ‘.posób niezwyku gruntowny, zbyt czę- 
sto jednak powodów tych szuka się -c blc- 
hych objawach, za, nasf pos-ukcu ten we 
fałszywej orientacji zagranicznej polityki 
Francji od chwili podpisania traktatu %cer- 
salskiego.

Wyn.jwa faktów jest jednak tak wyra 
•■„uźna, że , pewne koła we Francji zaczynają 

według tych faktów się orientować I vw  
dług,nich układać linie przyizłe] polityku 
Ile uczciwości znajduje się zu temi usiło
waniami musi ,drowie pozostać otwartym 
problemem. W każdyńi razte glosy te nie 
są pozbawione pewnego znaczenia.

W „Petit Parisien“ Piotr Dupuy jest zda
nia, że Niemcy po sWem wt ganiałem zwy
cięstwie opanują. cala kontynentalną hu 
ropę oa dranicy rosyjskiej. Pozostanie tyl 
■ko Anglia r przeciwko niej •'tojńa, za któ
rą Francja tak drogo zapłaciła, będzie kon- 
tynuou>unu. Jedno jest jednakże pewnem a 
< zad francuski wydaje Ae być < tern pi zeko- 

'Wdt^f,że dibećńy stań izeeżyw szubkiemtem- 
pie zostanie zmiemony w duchu' lojalnej 
Współpracy wszystkich óbietyth olokadą 
krcjóir, niezależny od wszelkiego przy
musu, f-f przyszłości, gdy niemiecko-an
gielska wojna 'ostanie zakończona, trzeba 
będzie ułożyć specjalny sy^cm tycia euro 
pe.i skier j v czasach pokoju.

Wydaje ?'e być absurdem myśleć, tó Eu
ropa kontynentalna mogłaby być stargani’

- zowana bęz Fuhrera i karwle-rea Rzeszy 
. Hitlera, Dupuy zapytuje czy „ ten *otnierz 
i. dyplcrratc. ten potężny organizator woj
ny totalnej“ będzie twórca ustabilizowane
go i prawdopoaobnie ostatecznego organi
zmu, ponieważ we wszystkich Częściach te
go organizmu, znalazł równowagę i  stwo
rzył stan zadawala,jacy dla uiszystkioh m 
rodów t ludów tworzących ten organizm;

Autor oferuje, współpracę Francji pi ,.y 
tej Órgańizat ii, gdyż sadzi, że wiele zale
ży od Francji, czy dostarczy ona d tego 
środków. , ieśli nawet nie zasugeruje for
m u ły p rzez  sgOśob w jaki Francja zdoła 
m ieść następstwa kieski i zdoła przetrwać 
ptóbe zawieszenia brom.

7 ego rodzaju francitskirih sugyesłyj 
zachód A potrzeba, gdyż non e zasady 
jasne i mdńe^jńĄ .ód^dwpd Ą Jąk tp maM 
Dupuy śtWiećazaJj Niencp nie', Mają nar 
mniejszego interesu w lekceważeniu pew
nych głóumycn członków tego nowego ąr; 
janizma, klóreby dopr<nv‘tdzałó do jego 

wymarcia. Francja niusi jednak odczekać 
na chwilę, w której jej rola zostanie prży 

‘ dzielona,. Róld ta byłaby niewątpliwie >; 
;wiele znaczniejsza, gdyby dotychczas Fran
cja była bardziej pozytywnie ustosunko
wano a o nowych myśli uporządkowaniu 
Ewcmy. ’ s

Jak duleet niewiele tego wnikliwego 
wtilądu w stdsunki wykazała Franc m. w y  
uika takie z artykułu na temat biednej 
Polityki Francji na RaV'angeh. opubliko
wanego przez „Temp* . Dziennik trn - 
taża, nadzieje, że nowy statut baUeaAtkt 

' będzie zawierał mniej płaszczyzn Modo ’'!' 
zumienia, niż tp miał i miejsce w trakta
tach zawartych W- Trianon i NeuUły.

Unłddy te były żbtidówane wyłącznic na 
polityeżnych ' podstawach celem osłabienia 
tsrmdfjij'' a zwła teza Węgier; .Frimćw 
wierzyła że b e d z ie  nietylko doradzała 

: „Małej, Enłenete" i kierowała nią, lecz dor 
prowadzi ją nawet do pen-nego Hsrtyimm- 
nia, Zrozumiałem jest przez to, że u *, z \ą 
lai w niej pewneg, rodzaju zrównoważenie 
stale Wzrastającej potęgi Rzeszy,

Gdy potęga ta stawała się coraz vndą ■ 
ezniejszą. rówczas państwa południowego- 
wsi kodu same oa ziębię szukały now^i ró
wnowagi w poro' utKienitt' z Nwwcaijti" 
Francuzka polityka, stwierdza „Temps . 
w .pewnym momencie usiłowała% również 
stosować t( politykę rozsądku. ̂ Nie uczyni
ła tego jednak i w tern leży jej przeznar
czen e. „ - ..

Lecz jest samo przez sie zrozumiałem, że
winy nie należ™ szukać tylko w polityce 
Frcmcii na Bałkanach. Tak e na innych 
odcinkach Europy nagromadziła sic współ- 
CzynniM winy i wreszcie doprowadziły łą
cznie do tero. że wojna wybuchła, i d«d*U%*' 
Francjo stoi nad smWncm1 szczątkami 
..swojer Europy.

Nowe transporty dzieci 
za morze.

( « )  G m w a, z września, „Timei * pzczc- 
fifótow© informuje o fakcie wy wi1 ,©nia 
następnego traneportu, składającego sią 
t  ?M! dąieci, uczęszczających do najbar
dziej znanych szkół angielskich, a wiec 
dzieci zamożnych rodziców do Kanały’. 
(Podsekretarz stanu kol orni j Shakospea’ e 
Osobiście byt obecny ptrzy załadowaniu 
dzieci na okręty i ,>aJk „Times" dosłowu;ft 
podaje *— „żegnał sie ł  dziećmi W sposób 
bohaterski, całując kąż le % osobna".

Z innego poa tu apgielskiogo odpłynął W 
łym samym dniu mny ofe-rtit, ma którego 
pokładzie znalazło ,sin a7® chłopców ł iłżla, 
wrzat z Amglji. Walii l Szkocji, zaś dwa 
statki z wyro Szetlandzkich do Australji. 
f  w tym wypadku wyjechały dzieci za
możnych rodziców, Jfct 'rzy .mają w Anstra- 
lji ka ewmych lub bliskich.

Kraków, we wri&eśniu. 
(pwp) Należałoby przypuszczać, że wojna 

nauczyła ludzi wielu, rzeczy  ̂ ae nauiCzy}a 
przedcwsZystkiem pracy. Tak niestety nie 
jest; bowiem są jeszeee takie jednestki, 
które chciałyby żyć z pracy swych bli- 
żnioŁ Jednostki tego rodzą jn spotykamy 
stai*- wokół nas. w szarem codzie anen. żj - 
ciń. Są fu wykoleńcy, wytrąceni poza na
wias życia, którym ™ mfflHu nie pozwolo
no Wj rać sobie upodobanego zawodu 

W latach ostatnich byliśmy świadkami 
,iaspwaj „produkcji" t. zw. "ółinteligencji, 
bowiem niestety auedocon.ano wartości 
rzemio nważając. je za poniżające, nato
miast, napełniano szkoły średnic młodzieżą, 
pochodzącą z« wszystkich wawth ,■»! 
nycn Kwestja uzdolnienia mlrKlzieży była 
w tycn wypadkach śprawą obojętną. Nic 
zwracan. u  to nwagi, lecz młodzież wy
syłano do gimnazjów nieraz wbrew jej 
woli po to tylko, iby ukończywszy szkołą 
średnia lub niejednokrotnie tylko ailka 
jej klaw

nie WieruleC. co i i  h . począć.
Bywały bowiem nierz* dkie wypedki, że oj
ciec wykonujący rzemiosło chciał, by eyr 
jego był uczonym, lekarzem, adwokatem » 
co ńajmniej namasycielein. W dawnych 
czasacnr Tradycją uświęcony zwy ;aj, by 
zawód ojca przechodził na syna, stal sie u 
Widii anachronizmem, ą . już „mowy być, 
irie mogło'*, by ojciec-urzedniki adwokat 
ozy też lekari chciał wiazieć sw^g„ syna 
jako rzemieślnika Tc też cząste były wy
padki, ż« młodi chłopiec, którego „kiero
wano siłą na wielkiego cżłuwieka“ r biedą 
tylko prze ihodtił z klasy H klasy i dzięki 
ojcowskim funduszom i wielu wysiłkom 
kończył gimnazjun. jako ostatni uczeń, 
„repetujiyc kilka razy w ciągu uczęszczani a 
do szkoły średniej.

Normalnie wiec taki maturzysta t lapisy 
wał sic na wyższe etudj a. ale po i oku, naj- 
dalej po dwóch musiał ich poniec hać bądź 
z braku środków d<- i on kon tynao wania. 
bądź z Innych przyczyn natury ■•>>* 
‘ erjinlnsj. a co gorszo, z braku wytrwałość, 
^ochoty do dalszych nauk. Dó wyjątków 
zaliczali sie 1 *.tie o silnyon charakterach, 
którzy nie ulękli ?ie pracy zarobkowej, by 
P’"?; tern imśw tęcić "zus na studja. A.le_ i 
wśród takTch nie arielu było. którzy etudja 
kończyli, gdyż obowiązki związane z w.y: 
kopywaniem chwilowo obranego zawolu 
łączenie z óleozehietn nad skry-., tam: wy
niszczały ich s drowie Przerywali wiąc stu* 
dja ccnorzaii i fizycznie załamani, nie do
tarłszy de namierzanego celu,

Z tych oto ludzi rekrutuje sie u nat t. 
z w. półinteligenci a, która tworzyła coraz 
tb lioziiiejsze grono „ludzi niedokońezo-
nycb*; zwyczajnych „zjiaid ĉzy chlebą" po? 
v,e'w*aj«v.yol, kadry bezrubotnycli praco- 
wąików umysłowych. Taki wykolejony 

c .̂fowiek nie mógł a naWwt nie

Chciał pomyśieć o pracy fizycznej, uważa
jąc ją za coś poniża jącego i wykreślające
go go ze sfery, z której poenodził.

1 ‘ awet zawó d kupi-etti 
nie przyciągał mfodz!eły,

rekrutującej sie ze sfer inkeligeiickich, 
aczkolwiek był dla ludzi z tych sfer praw
dziwą deską ratunku.

Zaniedbywanie zawc Jo rękodzielni
czych ni rzecz wyższych stt aj ów mściło 
się u nas fatalnie na rzemiośle, które nie 
mając sta.cyu dopływu chętnych do pracy 
.Jntalireirtów" zostało opanowane w dulej 
mierze p. cz lydnstwo. Wśród rzcmieślni- 
uón aryjczyliów trzebi .było szukać „ze 
świeczks dobrego fachowca, bowiem wie
lu zawód swój wykonywało niefachowo 
lub ©o gorzej po partacko Wielu rzemieśl- 
n sów partaczy spotykało sie wśród ży
dów, nie przywykłych du ©i^żkiei pracy. 
To też zda rżały się wypadki, że dobry rze- 
mieśinik-faehowlec był formalnie zawało 
ny pra©a. zaś rzemieślnik słaby i nieuzdol- 
niou skazany byf na wegi fację.

Nie będziemy nr tem miejscu starali sie 
udowadniać, że

rzomiorło Ji-t I M o  pompową 
dobrotytu.

Mimo to jednak jbniżano wartość i celo
wość wykonywania zawodów rzemieślni
czych przez młodzież, która wołano kształ
cić rauej w Innych kierunkach, miast dać 
jej pnwne i uczciwe zającie zarobkowe, za
pewniające dobre wdrnnk? żvma, umaili- 
wić i ,ce znośni egzyszcitcją. Młodzieniec, 
który nie ukończywszy szkoły średniej wy
silał sie aby izysaać posadą marnego {ti- 
si.rczyka uapewno nieraz żałował, ńa nie 
byłu mą dauem wyuczyć sie rzemiosła, do 
którego vr pierwizycb latach, szkolnych 
miał większy pociąg, niż do --chłaniania 
przedmiotóu nauki, które w życiu o te dały 
mu żadnych Korzyści. Taki człowiek nie- 
dowąrzony, nie osiągnąwszy celu życiowe
go, stawał się marnie płatną silą pisar-

*amykał s tbŁ* trogą do lepszego Jutra
J&Kżeż inaczej wyglądałaby jego przy

szłość. gdyby go poefano dc szkoły rze
mieślnicze] czy zawodową]. W szkole ta
kiej niezawodnie wykształciłby się na fa
chowca a przy specjalizacji mógib - osią
gnąć wspaniałe i realne korzyści. W iać) 
mo przecie, że fa-ehowcy wszystkich dzie
dzin rzemiosła «ą poszukiwani i dobrze 
.Y ynagradzan, a jako tacy moga osiągnąć 
takie warr.nki życiowe, o jakich nie ma 
rzyf. Należy zatem z zadowoleniem powi
tać fakt, że obecnie kładzie sią
wiąkazy nacisk mr szkolan.o w dziadzinie 

rzemiosł ■■ '■ - ’
otwierając coraz to wiącej szkół facuo- 
wycb.

ozy mat-  już pi**v>tzy uumet 
poukiej gazety wiośaiafi ikief

ly je c in / ł f»n przynosi romiso-H  w ir s id  iuojsj n lsljlhó porody iaahmto a l-  m lęd iy  lanym i * a t i -  ąriyknty o  ire lu i ogtln ej

• i Jłyókaf u krajv — W< -< rolnicy k tłzeezy , — f?o»por*qd«in<# jjenjtalnego
Bubetnalora a tejetl.aoji plonów i tosbiófoe budynków. ńfowoici ze świata —
O osem każdy rolnik wiedzieć preinie -. -- Kaeik 1000 dziwów. — a minął śmieoha. —
Go pjtetj Gzyiehioy do tkr-yrki poozłowej, „Siewa" (Kraklw skr. pngztową SSty,

iw m m i i« pr* »u roty dokeaoje dą wyłąoolc tfik* law cnądj I ■pocj. pocztma 
łu p  prcMMMmiy gf utUMpj fi ł  I »■

m nlnrzetmifdi dorMui

wielokrotnie wzrosła i. uczyniła - ..
jakoby kierownikiem mechanicznego “  
rządżia pracy. Na tom miejscu Warto ^
znaczyć, że praca w kopalniach soli męnajeżona tyloma niebbipieczeństwamn
w nnyv.ii kopalniach, np. węgla, rudy >
szców i in." Górnicy w kopalni soli p® 
nam żeni na niebezpieczeństwo gazoWj. 
woda zaskórna należy tam do rzadkO|®ł' 

Kog»Lir:3 .vielicka zatrudnia abecniê .̂  
kol 1.500 pracowników, z czege 
1.200 górników I około g MI osób, 
ych w charakterze Inżynierów, s . 

nozorców górniczych, pracowników 
nistracyjnycl i in. , R ^

Kopalnia posiada w chwili obecnej B  ̂
ziomówi. czyli jakby sie -można „a 
8 piąter. Poziom pierwszy znajduje f  r 
głębokości uk. 65 metrów, zaś
głębokości nie p-zekraczejąccj 300 
przyczem trzy pierwsze poziomy e® J(jł,
nieczynne a ako taK.c przeznaczófie 
zwiedzania zjeżdżających tu nieim'. j* ^  
łego świata turystów. Na pOiO&mły®11 dm 
ziomacb wre gorączkowa praca i 
to właśnie odbywa sią cksploataci* ^  -
Nie wszy scy zapewne' wiedzą o ten

(PWP) Kroków, 2 ■’ trześnia
W  Eurmie, a naw-f na szerokim świec5e, 

Wiedzą, czom je^t Wmliczka i czemu nab ży 
przypisać okoliczność, która rozsławiła jej 
imię. ( ilbrzymie skai by podziemne, czerpa
ne od kilku wieków, skarby, które- nieaa- 
wodnie stai -7^ na wieH setek lut, dały roz
bojowe podstawy temu niewielkiemu mia
steczku, które przed wojną liczyło oko^o. 
.2 t% ,;ący mlęszeańców. Obywatua Wioli- 

i# l i  .to po wlękwej części górnicy | pra
cownicy łupy eolnej, zatrudniające] — luk 
wladómo — sporą rzeszą ludni. Nic wiąc 
dziwD«go, że Wieliczka, oddąlon« od Kr ti
kowa p 13 kilometróWj jest spokójnem mia • 
steczkiem, w  którem życic wre usta wiernie 
pod i rad ziemią, stwarzając podstawr by
tu kilku tysięcy ludzi.

Powsta;ń‘e konaln- soli w Wieliczce okre- 
ńlane jest na X-te stulecie, a nie jSst wy
kluczone, iż

plerwue jej począ ‘.ki dotują olą 
l  okresu wcześniejszeuuw i,

Wodłrg niektórych źródeł bistoi-ycznych 
Odkrycie nok? idów solnych W Wieliczce łą
czy sią Z ok^sem powstania osady, która 
z bieg Lem lat urosła do „Królewskiego Gór
ni zego Wolnego Miasta".

Pierwotne, bard ze prymitywTio eoosob r 
dobywania soli zmuszały rńrników do nie
zwykle ciążkiej, powolnej i nienroduktyw 
nej pracy. Zczasem ulepszenia i wynalazki, 
jakie górnicy zaczęli stosować gwoli uła
twienia; swej ciążkiej pracy prowadziły 
sta1© do zwiększania jej wydajnoścd. W o- 
siatnic-h dziesiątkach lat’ kiedy ńiezwykiy- 
pnsląp techniki pozwolił wprzęgnąć do tej 
pracy materjaty wybuchowe, siłe maszyn 
i .sprężonego powietrza oraz elektryczności, 
praca górnika uległa zmianie. Nie należy 
.ednrk przypuszczać, hy ta praca była o1 
becnei lżejsza; dzięki jednał środkom wy 
buebowym, specjalnym świdrom ekscen
trycznym ' zastosowaniu

wiAiu nowoczesnych ulepszeń 
wydujnoać jnwcy górnika

podziemiach kopalni pracują rówi 
nie, które zaprzężone w wózki 
z urpbiska sól do szybu, skąd pa

windą wyciąga sią wagoniki 
na powił Finhnią.

W ostatnich czasaeb zastępuję snj $  _i. 
kuni energją elektryczną, a wagoąilO. 
lektryfikowane szybko przebiegają mę 
nie podziemi kopalnianych. nż-

Ustawiczne wydobywanie wlelkń'Ł ^  
ści soli powoduje powstawanie zną<5?Sjrie- 
przeatrzi ni pust/ch pod powierzchniaJ" ^ 
liezki i jej najbliższej okolicy. Alt 1 bLw, 
znależl górnicy radę. Zapobiega tem1- 
„podsadzka", czyli zasypywanie pod®^ -̂ 
nycb komór i zbądnycb już- chodnikoW '™,. 
ną, do wożoną do podziemi przy comocS 
lejki linowej, długości bK. pół kiloflJjUj* 
Nastąpnie •iliną .owoei sią do w b ’ * "  
nych komór, mających ulec zasypsd,®‘ w 

Pi zw! wojną światową czynnych były 
wielickiej kupalni soli kilkanaście srd? 
których ilość zmniejszono do połowy* ^  
. Poza wielką -hula zjazdowa i t. 
cmittjąią na powierzcb.ni znaj auja sia 
sztaty, skiądy itp., gdzie zatrudnioną- < 
spora rzeszć rc hotników. lA-rcIs

Ważuą rolą odgrywa tu własna en
wnia, zaopatrująca 'w enetgje eleai*^w  
zarówno kopalnią, jak i muc obiektylina n . wft na «.n«ł.,Alvli a  ̂al i rtf IT" AT*łlT , O.linume, a w1 je warzelnią sdli. w ’no>€JSf 
rabia sią sól czystą i woli:a od i****, sp. 
domieszek w postaci iłu, gipsu, W warci* j
Zastosowane tu najnowszego typa 
suszarnie pozwalają na masowy gdyt 
na<i 1DP ton dziennie liczącą produkcje s 
jadalnej, zwanej warzonka.

naK więc wyn ka z wigo b zrdz  ̂ 1,0 i«j» 
nago sprawozdania, jest wieHcta k'"?a' jt 
soli iirzcdsiębiorstwein ząk; ujonetn 
większą skalą, p o siadaj ąc*nj szereg e 
cyeh działów pracy, których szczegom . 
pi.-odstawienie z°równo pod wzglądeOt 
eterycznym, jak i technicznego opi»a,(Jk, 
palni nad i pod ziemią, .pracy 
ich życia, zwyczajów i obycząjaw.  ̂ z 
rycb wiele dochowało się ud ezaso-w 
drwniejszyeh, włącznie ze ntt 
góinicz- m pozdt cwieńiem „Szcząśc 
stanowić może dla fachowca, jakh 
laika b-rdzc miłą i pożyteczną lektura. 

Kto zatem nie miał możności ogląt^ !up- 
własne uczy zaklętych w podzimntacu 
palń wielickich cudów natury, tum11 'ją#- 
gmentaryozny opiB oozwoli bodaj
ści pózncć WieJ'czką z jej sławnit
nią. _

Kącik praktycznej mody

B o s c n ó z k i .
Kraków, w sierpów

Tegoroczny okres letni przyniósł; * - „■ 
niecuiości modę — '>oso"^®ok. i iani© a  
< ządzając por- soszek noszą- zarówńo ,*Wi 
rzutne paarofelki, jak drewniane sandCj,. 
ma obnażonych stopach, fekazywmi® j 
»ych stóp wymaga oczywiście «.
ich pielęgnacji, którą nietylko rada wrje  
stetyezny wygląd, ale ponadto wp*- 
dodatnio na ich -.'tan zdrowotny. W.

P"iaie'tajmy wiąer obmywać storpy j 
tniej wodzie przynajmniej dwa razy 
nie,. pirzyczem j “śli mamy skłonntó 
zgrubień skóry, >rzenrzjjmy -•« co 
dzień p uinoks-om. J eśli stopy mają , 
jiość du silnego uoci nią sią, skorzysta® 
po piei‘\v sze ■£ letniej mody drewtHag 
sandałków, a po drugie ńie zapomtóP^p
0 dolewai u dc kąpieli ć'ą ®og mac t 
ści formaliny, w proporcji pół łyżecWtyr 
litr wody. Nie nadużywajmy jerloaK d 
pieli formalinowy^h. Wystatrozy dwa 
* tygodniu. Bardzo wskazane jest 
niez pudrowanie stóp talkiem, lub uU? 
cypkowynt.

.Pielęgnacja pasnoged powiuna 
czyć się do czystego wymycia szczot
1 Przypiłowania.

Jeśli Pan, ma dużo dreptaniny w
dnia i narzeka na zmoczenie nóg t<f 
ba pomyśleć o arodkpcb, usuwa jacfc 
zmączenie. Takim prostym, d<m">w: Q 
śobem jest kąpiel w słonpj wodzie, 
nałe także wyniki daje przetarcie 
umyciu wodą kólońską lub c- ystyW*"Fjfjh 
itearam-nn apirytnisem. A jeśli brak ‘ 
tych środków, zastąpi je dosteonal0 
zbyt mocry ocet. ,

W związku z .wojenna modą 
drewm larych należy nadmienić, że IN
uie ich „ra bosaka- wpływa floSkon  ̂
wszelkie ku: hej i. z zakresu zgrubiepa® 
skórka (odcisti). Pamlątąjmy tylko 
unikać sandałków o płaskiej, jak 
podeszwie— gdyż ten fason me F
i pmyczynaa sią do brzydkiego d^oż 
*ńa“ stopy.
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KRO NiKA
| Wrzesień w priystówiach.

Kraków, 2 września. 
We wrześniu następuję początek astro

nomicznej Je Heni, sUń przysłowie głosi: 
uOto wrzesień — bliska jesień!"
■ lila rolnika wrzesień jest jednym z naj- 
ep“zysih miesięcy, albowiem „gdy nadaj 
dzie wrzesień, „eśmak ma zawsze pełną 
htedołg i kieszeń?, a że roboty w polu jest 
coraz mniej, wiec „leniwiec-wrzosień wsa
dza ręce w kieszeń".

Pierwszy września — to dzień św. Idąie_- 
-go, który „w polu nic nie widzi", bo już 
żniwa pokończone, natomiast „św. Idzi 
syto w stodole w.dzi".

Nic wo. „c  jednak zapc minąć o zasiewach 
ozimin. . Idzi — siać wyjdzi". Dobrze jest, 
gdy tego dnia ładnie jest- „wielka d,a 

. abożłi i siewki wygoda, gdy w św. Idzi 
Przyświeca pogoda", zwłaszcza, że „dzień 

: św. Idziego, gdy sic wypogodzi, cztery nie
dziele potem pogoda dogodzi".

Nie z?późnv jest siać i pod koniec pierw
szego tygodnia września w dzień Narodzin 
Na iświętszej Marji Panny (8 wrceśria). 
sGdy sia rodzi Marysia, do siej by bierzta 

ani też nie zapóżno na sianokosy: 
„gdy o Mamę Bożej uywa siano, to ani za 
późno ani za ranp‘‘i 

Coraź wyraźniejsze są znaki z—iastuj.icc 
bliską jesień: „Panna się rodzi, jaskółka 
odchodzi", „z drzew owoce opadają, _ a 
PO lasach wrzosy kwitną na pogodną je 
i lei “.

b to hoduje owce, niech nie Łayomni o 
ostrzyżeniu ich we wrześniu: „na święty
Krzyż, iwee strzyż". Podwyższenie Krzyża 
bw. “  J4 września.

.W drugiej uoiowic Września dni staję 
coraz młodniej sze: „Św. Mateusz (21

^Września), dodaje chłodu i nar jstatni pod
biera nuodu"; a nierozsądny jest i en, Kto 
11 ł. j„rmarKu zimowym, w ten dzień przy- 
P&aającym, zapomniał kupie sobie odzienia 
ciepłego (no dzisiaj to już trudniej): 
-mech po św. Mateusj u chucha, kto sobie 
Ute kupił kożucna i futrzanej czapy, po 
sw. Mateuszu zimno chodzić w kapeluszu".

WrzB[jień jest początkiem nąjprzykrzej- 
szego Okresu, trwającego a,ż sześć niesie 

kieily to dni stają sie krótsze od nocy. 
|. Zbliża się równa not jesienna: ja  Sw.
womasz (22 września) dzień się z nocą sili. 
mniej dnia, więcej nocy będzie po chwili". 
,,N aj przyjemniej jest w tyra czasie sie- 
“ żieć w dom u, często nawet już przy pie- 

„aa ś s . Toma, siedź przy piecu duma" 
We wrześniu należy wykopywać waześ- 

fdejsze odmiany ciemniaków i dokonywać 
' |°pni.we-, o zbioru wszelkich warzyw, — 
t-tądi „w dzień sw. Tekli (23 września) bę- 
dziem 7 ziemniaki piekli, a po św. Tekli 
Cojy.iB.M, znów kapustą siekli".
. Dżień św. Michała, (przypadający 29 
wrześniu) ject zwyczajowym terminem 
Jli11 „Michał ludzi wypychał", co ozna- 
V a koniec dzierżaw, obowiązujących Jo 
teg° dnia.

btn,, przysłowia stwierdzają koniec ro- 
ąt polnych swobodr polowań i paszenia: 

?P° t ? '  Michale wolno p iść zucht/s lo”, tj. 
nawet na cudzym terenie i „na Michała 
t o g #  chwała".

Famiętau należy, by do tego dnia zakoń
czyć -lewy w polu: „św. Michał blisko*

posiał ześ już wsiystho", bo: ,'rfh św. Mi
chał kto nie posiał, bedzie zdychał".

Gdy się zdarzy, że ptaki do tego< eząsu 
nie odleciały jeszcze, nieprędko należ> spe 
d ziewać sie zimy: „ptaszki przed Micha
łem odleciały, bedzie ostry grudzień cały".

Czasem „św. Michał śniegiem Hchał", —

ale prawie zawsze „św. Michał bedzie lu
dzi w kominek wpychał".

Kto chce zawczasu wiedzieć, jaka na
stąpi zkna, ten niecł obs* rwuje hece, bo: 
„gdy noc jasna jifc Michała, io nastąpi zi
ma trwała", i ptaki, bo: „we wrześniu gdy 
tłuste ptaki, raróz w zimie nie ladajaki".

Uroczystości i  rocznice wymiciin ioouh.
(=) Kraków, 2 września. W uroczyście u- 

deko iwanym Kranówie oraz w siedzibach 
okręgow na terenie Generalnego Guberna
torstwa odbył sic rocznice wybuchu woj
ny szereg podniorłycn uroMysUfd.

W Krakowie odbyto alg otwarcie wy .la
wy „Działalność Niemców w obszarze nad 
wiślańskim". Przy tej okazji Generalny 
Gubernator dr Frank wygłosił źnpmienns 
przemówienie, w którem podkreślił, że A- 
dedf Hitler równo , rzed rokiem pragnął i 
dążył wszeiKiomi siłami do porozumienia 
z byłem państwem miśkiem. 1 mżenia te je- 
anat rozbiły sw o niezrozumiałe do dnia 
dzisiejszego zaślepienie tych uiężów. którzy 
chcieli wówczas rządzić państwem pol- 
skiem. Wobec tego Niemcy widział? sie 
zmuszone zabezpieczyć sobie na innej dro

dze swoje oradawrae, wielowiekowe trady
cją uiwiąęone prawa na wschodzie Europy.

Ku upamiętnieniu wielkiego czynu Adol
fa Hi lIbi-1 i wielkich zadań Kulturalnych, 
jakie spełniają od wieków Niemcy v mia
stach wschodu i nadal spełniać będą pod 
oekroną Wielko, lem.eckieg' _ Państwa za
równo w Krakowie, jag i w innych siedzi
bach okręgów na terenie Generalnego Gu
li >r atorstwa od dzisiejszego duła najbar
dziej reprezentacyjne place będą nmiły na
zwą „Adolf Hitler-Platz".

W godzinach popołudniow ych przybył do, 
Krakowa m n’ v Niemiec dr Goebbels, 
który wziął udział wieczorem w uroczy :tem

:was-r’ u teatru państwowego Generalnego 
Gubernatorstwa.

(Jo) ADRESY AP1PK dyżurujących 
dzisiejszej nocy w Krakowie: Mikołajską 
4, tel. 110-42; Stradom 6, tei, 121-35; Aleja 
29-go Listopada 17, tel. 139-21; Rynek Gł. 
13, tel. 131-72; Karmelici a 23, tel. 106-62; 
Starowiślna 77, tel. .'03-58; Ltuga 66, telef. 
147-33; Kościuszki 18, tel. 139-45; Kakowic- 
ka 13, teł. ł.14-08; Kalwaryjska 27, telefon 
147-06..

fiTAN WOJ5Y NA WIŚLE wynosił w 
dniu 1 września w Krakowie minus 226, 
w Zawichoście plus 162. W dnra 2 _ września 
otau wody na Wiśle w Krakowie* nie u- 
legł zmianie, oodnzas gdy w Zawi< hośeie 
podniósł sie do plus'189.

(Jo) ODWOŁANIE. Podajemy do wia
domości, że notatka '•'umieszczona, w nume
rze Gońca Krakowskiegu z dnia 30-go sier
pnia hr. dotycząca p. Zbigniewa Sztoloma- 
na nie pokrywa się z prawdą i została u- 
m i osaczenia na skutek niepo? oizumienia.

nu nas
z  w ł a s n e j  w l n >

Przesyłając nam przekazem 
pocztowym pieniądze, napisz 
na przekazie wyrdźnle na jaki 
cel przeznaczone są pieniądze

Przekazując pieniądze 
d o w y d a w n i c t w a  
O ońca Krakow skiego  
posługuj się pucztowym 
kontem c z e k o w y m 
W a r s z a w a  6 5 8

Pam iątaj jed n ak  na przekazie zaw eze zfa- 
znaezró na jak i ce l kwota m a być zużyta

Z W arszaw y i okolicy.
Uporzit^kuwanie 93 ulic.

Zarząd miasta Warszawy w oinąu ostat 
nich miesiąc:, poprawił stan wielu ulic- 
które ubiegłej jesieni ze względu na spóź
nioną porą noku można było tylko pruwi 
zorycznie upoiządkowsć. Ogółem przepro
wadzono dotychczas naprawy w więk- 
szy< h rozińiarach r.a 9-3 ulicach i 8 pla
cach. Ponadto zdołano naprawić wiele 
niniejszych uszkodzeń. W br. zarząd miej
ski projektuje jeszcze szereg większych 
prac budowlanych, m. in. ul. Teatralna ma 
być przedłużona aż Jo placu przęd Pała
cem Saskim. W chwili obecnej oczyszcza 
się teren, przez który ma przebiec nowa 
ulica, z rumowisk i i-nin.

-abójs.wu dwóch domrcórf potowych.
(Tei.) W majątku Ltaz\ pod Pruszkowem 

prawdopodobnie zł oazie je połowi zastrze
lili dozorcę poiowego teg > majątku An
toniego Opłockieeu. Policja prowadzi do- 
cliodzenia.

Również w grodzic majątku Sinołaka w 
pow. wągirowskim, nieznani dotąd .spraw
cy oddali strzały do pełniącego służbę no
cną dozorcy polowego w majątku tej na
zwy Jjune iłfichalaka. MichaMk żrharŁ
Mśdwy parobek podpalił zagrodę swej 

pracodawczymi,
(Tel.) We wf i Adamowie gminy 7’ ieka- 

ry, wskutek podpalenia wynikł pożar w 
zabudowaniach Józefy Koźmińskiej. Spa ■ 
lila sie obora ze znajdującą sie w niej pa
rą koni i czterema krowami. Pożar zdoła 
mc zlokalizować, d ąk wyk izałj dochodzo- 
nia policyjne, podpalenia dopuścił sie ro
botnik Edmund Szaciak, który, był po
przednio parobkiem u Koźmińskiej. Fo 
wymówieniu mu pracy zemścił sie, podpa
lając budynki.

Tmy znacz * kradzieże.
W Warszawie wydarzyły sią t, zy Kolej

no jio sobie następujące wypadki znacz
nych kradzieży. Mia aowicie w jednym ze 
sklepów przy ul. Elektoralnej skradziono 
płaszcze. obuwie i rękawiczki wartości 
5 50fl zł, z pewnego mieszkania przy ul. Go- 
sieradowskiej skradziono garderobą dam- 
ską s męską, oraz pościel i bielizno stoło

wą wartości 3.000 A, zaś w _xaięŁzkamu
przy tu. Myśliwieckiej garaęrobe wartości
u.50(, zł: Policja wszczęła dochodzenia za
złodziejami.

Kradzież w crasle bójki.
Na ni. Grzybowskiej w Warszawie do

szło do bójki miedzy dwoma oso i: |
przyczepi jeden z nich otrzymał cioe nożem 
w biodro. Ranny wezwą) aa pomoc ti-zccu 
swoiich przyjaciół, z którvmi napadł na 
sprawce zraniemi, oraz jego zone, pt^y- 
czem w czasie bójki skrudriono jej *.60 1 <J« 
Policją ujęła wszystkich ac-zestników i- 
wantury i przy jednyn z nich zualazł<* 
skradzione pieniąaze.

Śmiertelne zatrucie wódką.
Przy ul, Banio wskiej w Waiszawie. 

zmarł z objawami zatrucia 32-letni Jan 
Uibański, woźnica zam przy ul. Podaa-
lańskiej

Według opinji lekarza okręgowego 
śmierć lastąpiła po spożyciu wódki spo
rządzonej ze spirytusu denaturowanego.

Rozmowy w sprawie niem.-włusklcii 
zapadiiiert gospodarczych.

(§§) Berlin, 2 września. Niomieeki mini- 
sto- -ospodiarstwa i' prezydeut Banku nio- 
mieckiego ^unk przyjął w piątek bawią
cego obecnie w Berlinie prezesa włosk‘c- 
gu Instytutu ] 'opierania przemysłu eksce
lencje Giordani, z któr:, tn pdoył dłuższą 
konfe: encje na ' smal nemiecko-włoskich 
zagadnień gospoaarczyeh.

Z U f T Z I D D W
Sąd okręgowy w Krakowie, Wydalał X. oywiioy* 

<iiaia 2S eierpnia 1940. I T 118/40, 121/40, 124/40. 
125/40. Zara-ąd-zeniB amorzemia papierów waortalcio* 
wyeih. Na wnios-ek Julii Twardow«kiejr Kraków, A* 
snyk.a 7, 2) Hani Byndhorn, DziaJoeayce, Garbarz
eka 6, 3) Idy Petaenbauin, Kalwar ja Zebrzydoweka,
Mi^kiewieiza 10, 4) Towarzystwa Handlu Zboietó 
Ska z o. O., Kraków, Watezawi&ka 19 —  podejaiiuje 
sią poatąpowianie celam umorzenia wymienianych ai- 
źej papierów wartościowych, które wnioi&kodawcy 
miały zagin4ć. Wzywa 6iq pofiiadacsaa tych papierów, 
aby je w w ciągu pó| roku od dnia ogloeffleraia 
rządzieniia przedłożył temu Sądowi. Także inni iuter 
resowaini mają zgłoiaió swoje zarzuty przeciw wnio
skowi. W razie pmfeiwnym uznałby Sąd po upływie 
tego terminu te papiery wartościowe za umorzone. 
Oznaczanie papierów wartościowych: Keiąźec&ki Ko
munalnych Kas Oszczędności: I) Powiatu Korakow- 
s-kiego Nr. 15144 — A na nazwisko Julii Twardow
skiej i kwotę 477 zł. 84 gr. — II) M'Ła«)ta Krakowa 
Nr. 430075 na nazwisko Hania Ryndhorn na 954.72 *d.. 
a zastrzelona na hasjo Hania, Nr. 217678 fia nazwi
sko Idy Petzenbatim i kwo*tc 117.04 zł., Nr* 447678
(okaziciel na 397.22 grf 2523k

I E. H. A. 93. Postanowieni*. Sąd Okręgowy w No
wym Sączu, dnia 27 sierpnia 1940. Bo rejestru han
dlowego wpisano przy firmie PodhaLaóoka Fabryka 
Tektury tłDunąjee‘ł M , Koopelman i I. Thieberger 
Biały Dunąjee, iż komisarycznyją W ządcą (Treu- 
hknder) firmy z-ostał ustanowiony Karlheinz Walter, 
kupiec drzewny, *amieezkały w Porooiinie, powiat 
Nowy Targ. Równocześnie wykreśla eie dótyęhecfl- 
sowych prokui^ntów. 262flk

Cę grajq w kinach ?

J U Ż  W K R Ó T C E . . .

Mowy film Polski

I I  ota masko
tU G E N JA  WAGNER.

Zwierzowódz
Powieść fantastyczna.

Ilustrował: Witold Wagner.
2)  _

f Ateny natomiast, nie/nogąc opanować 
: . u> poczęły wj ć, a jedna zbliżała sią 
Kura ruchem, mając głowę schyloną ku 

*ac«u, w kiKl-uuku ciała żołnierza.
/-amąmrotał groźnie zwierzowódz, na co 

hJeu“  zatrzymała sie, krzywiąc pyskiem, 
w łtojyra lśnił., krwiożercze zęby. Zwie- 
raawodz pntaraąsl ciałem żołnierza, chcąc 
sra przek^aać, czy żyje. Krew zakrzepła 
Wj-eatuła płynąć z ran, ciało było zimne 
1 sztywne.

111 wi eik-z-, ierze zawył potężnnn gło- 
łdeu, jakby zwołując inne jeszcze na 

fetę, potem odwrócił sie, kierując sie w 
ron*j gęstych zarośli. Bieny rzuciły sie 
n?W£l ofiarę.
” tem ranny koń petracił głową zwie- 

hie i i kby Pr*yr>™n:Tiając mu o so-
kniiio ł głosem zbliżonym do rżenia
noey„J S?' widać zaraz zrozumiał i
śzedr kroczyć przy nim. Zwierzowódz 
r1 v; ślouy, chwilami potrząsając ke- 

T?maW' głową. 
tv ii« grzywiawte pawiany skoczy-
k JJr ^ “wa, 'uwarzy Kząc swemu naii u i 

Oh Jv dalsz®j drodze.stawa-1 m , erzowód- wśród 
do X T Z-eB0 lasu> klękał, pmykładał ucho 
yiann; węszył niosem v pow.et-zu, to po 
lwi Ho/*; yizewach, szedł prz«d siebie da- 

u rfrtiń1 Ł^owu wracał, zmieniał kieru- 
fib . !Łatłacbu> P° cieżkości cbo-• po siaaacn poznawał rodzaje zwie

rząt — szukał widocznie czegoś. Był w 
złym humorze, że nie mógł znaleźć tego, 
czego szukał. W pewnym miejscu las po
czął sie wznosić znowu ku górze.

Chory konik nie mógł mu nadążyć. Od
wracał sie zwierzowódz, czekał. Gdy koń 
nadszedł, poklepał go pieszczotliwie, przy
tulił sie non, coś mruczał i znowu ruszał 
w dalszą drogę.

Gdy wyniosłość lasu wydatnie puczęła 
wznosić się ku górze, poszedł z koniem w 
inną stronę, Kierując się ku rzece.

Pawiany piszczały ze złości, lecz szły w 
lad swego pana. Czasem przystawał, gio- 

źnie piszcząc, groził pawianowi. Te w 5w- 
czas przytulały się do drz«w.

Stanęli wreszcie nad rzeką. Wciął zwie
rzowódz wtedy konia za uzdę, której eaę 
najpierw dość długo przyglądał i  zapro
wadził do wody. Spragniony koń chciwie 
p;ć ją począł. Gorączka go paliła.

Naraz z wody wynurzać się poczęły po
tworne łby aligatorów, kłapiąc paszczami.

Lecz i tu zwierzowódz potrafił swym 
wzrokiem poskromić je. Sycząc coś, wy
machując rękami zdziałał, że te potwory 
odsunęły się, łypiąc tylko łakomie ocza
mi w stronę kania.

Gdy ten dowali sie napił, ochlapał mu 
zwierzowódz ranę i wyprowadził , wody 
na brz >g rzeki, a ten czując wracające si
ły, Skubał trawę, rżąc chwilami radośnie.

Zwierzowódz rzucił się i ymczasem na 
trawę, leżał tak długą et wilę, a gdy koń 
stanął nad nim rżąc, skoczył na nogi, 
machnął kilką koziołków, tak okazując 
swą radość na widok lenazego humoru ko
nika. Fotem kiwnąwszy Ua niego, poszedł 
br/egiem rzeki.

Weszli wreszcie w okolice, gdzie rosło 
więcej drzew owocowych, fig, daktyli i 
bananów.

Wkońcu ©ta-iął gwieraawódz, przyłożył

ucho do zienu. Twarz mu się roizjaśniła, 
znowu zrobił kilka koziołków, prawie, że 
w powietrzu, kilka skoków nnzaz konia. 
Nastcpnii pisną1, czy ryknął odmiennym 
głosem, od głosów poprzednio wydawa
nych.

Koń patrzył na swego nowego pana, ki
wając głową to w prawo, to a lewo. Nie 
w idżiał zdaje sie nigdy, b; - ezL wiek tak 
bez powodu sam wyprawiał takie geeny, 
jak ten jego nowy, dziki, pan.

Poszli wreszcie dalej.
Nagle dał się słyszeć łoskot łamanych 

gałęzi, a z pnśrod nich pokazały się ol
brzymie g ło w y  dwóch słoni afrykańskich 
z po-tężnemi kłami.

Uradował się 'wierzowódz,. zobaczywszy 
je, Słonie przystanęły, patrząc czujnie ua- 
łemi oczkami na konia.' Zwierzowódz sko
czył kn nim, pochwycił ucho starego sło
nia, coś mu widać szeptał, a ten wziął gc 
wpół trąbą i położył na swym grzbiecie.

tVtody zwierzowódz począł, wymachiwać 
rękami <ło słoni, piszczał, a w końcu kiw
nął na konia, by szedł za nim. Następnie 
małpim gtosera coś nakazywał towarzy
szącym pawianom, które, zrozumiawszy 
polecenie, pozostały w miejscu. Caia 
czwórka skierowała się w głąb laśii.

Słonie toTuwrły drogę w gęstwinie leś
nej, lekko łamiac trąbami potwornie gru
be kona ry d rzew, miażdżąc Krz",Ki pod no 
gami, tak, żo koń całkiem wygodnie po- 
stępował za niemi.

Szli już dość długo, słońce chylić się 
poczęło ku zachodowi, sl war atawai się 
mniejszy, powietrze chłodniejsze, jak to 
zwykle by wa vs okolicach podzwrotniko
wych. Noc nadchodziła chłodna, wręcz na 
wet zimna, gdy doszli do znacznych 
wzgórz raniej larkoiomrycb i mniej po
rosłych Larami,

Poczęli spotykać więcej drzew akacjo
wych. Słonie skierowały ?»o troki ku 
wąwozowi, biegnącemu wśród nagich jkal.

Spotykano wąziutkie nat,em :a strumy
ków źródlanej wody, pizejżystej, a błękit
nej jak niebo.

Przystawali wtedy, koń ciągle pił kry- 
tztałowo-czystą wodę, powracającą mu 
siły. I znów szli dalej- Aż Wreszcie wą
wóz roaszorzył się tworząc dość d u żą  ko
tlinę, uroczo położoną wi ród skał. Na niej 
leżały trzy słonie. Stary i dwa młodziabi.

Zeskoczył zwierzowódz na ziemię z 
grzbietu swego wierze ho wc a - słoń i a, po
biegł ku tamtym, k tóre  zobaczywszy gc 
powstały, w? dawały radosne barytonowe 
pomruki,

Zwierzowódz począł wesoi o igrać ze 
swymi przyjaciółmi. Klepał ieh, głaskał, 
to zńowń huśtał się na ich trąbach.

Nie zapon niał i o koniku, którego ehciał 
widocznie zpstan ić pod opieką sieni, wie
dząc, .m z niemi noże on beapiecznie cho
dzie, bez obawy przed lv ami. Lwy bowiem 
unikają zazwyczaj słoni.

Zwierzowódz coż mruczał, piszczał, 
słriamrzał do słon: i konia, a * młodi: slo- 
niątko zbliżywszy 3ię ao Konia, trąb ję 
dotknęło. Ten wystraszony zadrżał pod do
tknięciem nieznanego mu stworzenią, Irbz 
zwierzowódz go uspokoił.

Gdy słonce kryć się poczęło za górami, 
ułożyły się słonie do jporzyoku. w  po
bliżu nich koń, a w pośrodku zwierzo
wódz, oparłszy głowę ca słoniu.

Wkrótce noc wszystko okryła swemi 
skrzydłami. Na niebie lśniły m i l j a t ó y  
gwiazd. Z dali dochodziły głosy lwów, 
hien, szakali, wyruszających na poszuki
wanie żeru. '

(Ciąg dalszy nastąpi).



„GONIEC KRAKOWSKT* Nr. m .  Wtoijfc S wrześni?. 1940.
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iub wieczorem; wpisy teraz.

E L E K T R O 
M E C H A N IK

kwalif ikowaaiy o 
raz monter ob- 
zuajomiony z ob 
Bługą kotłów pa- 
nowych central
nego ogrzewania 
poez-nkiwani. — 
Zgłoszenia: Go
ni eo Krakowski 
Kraków — „Nr. 
31103“ . 31103

MLECZARZE
fachowcy poszuki- 
w auL Pierwszeń
stwo z jeżykiem 
niemieckim. Zgło
szenia; t  Goniec 
Krakowski, Kra
ków, „Nr 31191“ .

31191

R O D Z IC E !
Bezinteresownie 

doradziliśmy set
kom młodzieży 
wybierającej za
wód. Adresujcie: 
Warszawa, skry
tka pocsstowa 568 

2406k

f a c h o w c a
do kwaszenia o- 
górków i kapu
sty postukujemy 
ęaraz. Zgłoszenia 
we Firmie ,,A- 
grąania" Kraków^ Straszewskiego 
12. 31209

P O T R Z EB N A
©mżąca d/o wszy
stkiego. Wielo, 
kjole 26, m. 6.

31202

K U C H A R K Ę
pierwszorzędni ą, 
oraz kelnerkę ze 
Knajomoścaą ję- 
r/k a  niemi e«okie- 
go — przyjmę, 
anatychmia&t. — 
Gertrud Krupnik 
Hafuswiirtim, Au
gustiańska Bocz. 
na 1. 31243

M ŁO D SZ EJ
wykształconej pa tli, posiadającej 
opanowany język 
niemiecki w sło
wie i  paśmie, po
trzeba Lekarzowi 
dentyście jiako 
pomocnicy au. 
Ajencyjnej. Ofer
ty z życiorysem 
1 fotoigrafją pod 
„Nr. 253Tk“ —  
Gorndeo Krakow
ski Kraków.

25Slk

P O T R Z E B N Y
rutynowany gar- 
derobiarz (gardę- 
robiiaaDa) z języ
kiem niemi eo~
kim. Zglosżenia: 
Gomaoo Kńako w- 
rifei 'Kraków „Nr.

31218

B U F E T O W I EC
^fachowa siła zo- 
Irbanme zairaz przy 
Jęty. Kestaura- 
ója Z. del-Ponfci, 
/Kraików, Karne, 
łtoka 17. 31228

S K R Z Y P E K
©went saksofo
nem potrzebny 
©wraz. Zgłoszenia 
Ajencja Siemla- 
Łoweklego, Zako
pano „747“ .

P A N IE N K Iednowtd, ozystol 
do dziecka na 
wyjocd na wieś, 
poszukuję, załą
czyć fotograję —  
Goniec Krakow
ski Kraków „Nr 
31301“ . 31301

K A S J E R K A .
ufetowa, posiu- 
aczka potrzebne, 
ierai.ec ki, kan
ia tysńąc. Go- 
Fiec Krakowski*. 
>akówv —  „Nr. 
L266". 31266

P A N IE N K AInteligentna z szyciem potrze
bna do 3-łetmie- go ehłopczyka. 
Tenczyńska 4, m. 2, między 8—10 

T&DiO. 31237

W IE L K O 
P O LA N IN

aaegarmietrz po
szukuje dobrego 
pomocnika —  e- 
wemt. utrzyma
niem. —  Podróż 
wróoę, narzędzia 
Bić konieczne. —-  
Józef Mańka, ze 
garmistrZ, Chełm 
Lubelski, Lubel
ska 75. 31216

K U C H A R K AyeetatiracyjiLa — specjalistka ou- 
tieraAona poszu
kuje pracy, —-
Zgłóecoeaiia: Go-ntico Krakowski' 
Kraków —  „Nr. 
81210“. 31210

O G R O D N IK
szkółkarz, wa
rzywnik, prakty
ka niemiecka o- 
bejmie posadę za
raz. Goniec Kr., 
Kraków —  „Nr. 
2492k“ . 2492k

B Y Ł Y
wyższy urzędnik 
Polak, właściciel 
kopalni, ostatnio 
dyrektor więk

szej fabryki 
przemysłu żela-
zme go —  znający 
język niemiecki i
mający poparcie 
władz niemiec
kich, szuka kie
rowniczego sta
nowiska w przed
siębiorstwie lub 
przemyśle. Zgło- 
s zeniia: Goni ee
Krak.. Kraków. 
„Nr. 31056“ .

31056

D Z IE R Ż A W 
CZYN I

pensjonatu zaj
mie się eaimołdza-el 
nie prowadzeniem 
t a i .  gospodar. 
etwean u efcarsze- 
g-o pana. Miej
scowość obojętna 
Zakoipane, Kru
pówki, Kawiai*. 
nia Europejska, 
dla „Janiny".

2525k

A S Y S T E N Ti absolwent Akademii Góimlcwej,etarokśłiałsyczne 
g immaz-j um, do-świadic®enię pe. 
diagoigiciziłC, -—
Wiek 26 lat —■ 
posłzfukuje kondy
cji na wsi. Go
ni eo Krakowski, 
Kraików — ,Nr 
3016(8“ . 30168

n a u c z y c i e l 
k a

ukończone gim
nazjum, pedago
gium — początki 
francuskiego ła 
oMy znajomość 
krawieozyzny —  
zdolności rysun
kowe dekoracyj
ne rob ótkowe —  
przyjmie (każdą 
pracę. Zgłosze
nia: Goniec Kra
kowski Kraków, 
,,Nt 31238".

A B S O L W EN T
Liceum. Handlo
wego, znajomość 
handilu zbożem, 
młymarstwa, —  
szuka praktyki. 
Goniec Krakow
ski Kraków „Nr 
31204“ . 31204

B E Z P Ł A T N A
pralki tykę biuro
wą lub kupiecką 
przyjmie zdolny, 
średnio wykształ
cony za utrzyma, 
nie. Goniec Kra
kowski,, Kraków, 
„Nr 2478k“ . .

2478k

A P T E K A R Z
były właściciel, 
dośmadcraoiny. —  
przyjmie posadę. 
Zgłoszenia: Ale
ja Słowackiego 
40/3. 31251

SZ U K A M
posady kucharki, 
gospodyni, bez 
prania, trzechle- 
tmlie świadectwo, 
wiek średni. —  
Wiadomość: ul.
Jagiellońska 5, 
II p., m. 13.

31222

K U P U J Ę  
NOSZONĄ G A R 
D E R O B Ę , obu
wie, bieliznę, ̂ —  
płacę najwyższe 
ceny: Kraków,
Starowiślna 54. 
I Y  piętro, mie_ 
ezikanóie 20 —
(■front. Przycho
d y  do domu bez 
wobo wiązania.

31298

M E B L E
K U P U J E M Y

P R Z Y JM U JE M Y
ma skład do ko
misowej sprzedaży : Hala Meblo. 
to, Wiślna 4.

31310

K L U B Y ,
G A B IN E T ,
D Y W A N Y ,

jadalnię, sypial
nię kupi Dom 
H andlo wo-Kom/t- 
sowy Szpitalna, 
róg Tomasza.

31291

K U P U J Ę
noszoną gardero
bę, płacę najwyż
sze ceny. Sklep 
narożny: Józefa
22. Na żądanie 
przychodzę do do
mu. 31278

K U P U J Ę
nosiztoną gardero
bę, bieliznę •—
płaoę dobrze. —  
Starowiślna 54, 
24. 31300

R O W E R Y
sk la l  

tthoa 
Dom inikańska 3, 

m. 7, L  p. 
Kraków .

31220

J A D A L N IĘ
i  7>ime nz©e^- —  
sprzedam. Krup- 

ljji zia 34, m, 3.
312)53

M A S Z Y N Ę
idaską szewską 

Kro- 
wodieirislba 32/1.

31257

S IN G E R A
maszynę krytą, 
oraz żelazko e- 
lektryezno sprze
dam. Krowoder
ska 3? m. 10.

31274

M A S L / N Y
do Je yciia banjio 
spmaediamy. „K O 
M IS" —  Plan  
Domiiniiicaiński 4.

31303

Z A W IA D A M IA 
M Y,

że kontrakty ku
pna, sprzedaży 
nieruchomości są 
zatwierdzane —  
prmez władze! I
Każdy chrześci
janom może ku
pić sprzedać be® 
ograniczeń 1 „In
formator" biuro 
kupna sprzedaży 
nieruchomości —  
Kraków, Pij or
ska 19. Telefon: 
116-415. Posiada
my wiele okazyjl 
Informacje bez
płatne. 2539 k

FU TR O
perskie 8.000 ~—
sprzedam. Szlak 
31/5. 31256

K u p i n t o

J E L E N I E ,
sarny wyprawio
ne tranem, kupu
je Firma F. Lu- 
bański, Kraków, 
Grodzka 18.

30034

P A TEP O N
wulowowy z pły
tami kupię go
tówko w o — lecz 
okazyjnie: Miko_ 
lajska 6, I pię
tro (4). 30529

K U P U J Ę
garderobę męską 
w każdym sta
nie. Starowiślna 
80, sklep. 30925

T R A W Ę
morsiką, roshar 
(włósie) poduszki 
materacowe i tp. 
używane kupuję. 
Płacę najwyższe 
cemy. Starowiśl
na 36. 31126

S IE C Z K A R N IĘ
motorową. — lub 
kieratową kupię. 
Kraków, ul. Bra
cka 15, Opalań. 
©ka. 31138

M A S Z Y N Ę
do pisania, liczę 
nia, kupi Terlec, 
ki, Florjań&ka
55. 31267

U B R A N IA ,
spodnie* garde
robę dam&ką, bie 
liznę —  kupuje 
S tarowiiślna 8 0, 
Sklep chrześci
jański. 31280

U R Z Ą D Z E N IE
sklepowe —  do 
sprzedania. Wia- 
dom. fma Woy- 
tas i  Schulz —  
Starowiślna 1.

31255

P E R S K IE
czarne futro u- 
żywane 750 zł. 
sprzedam. Boisac- 
ka 24v7. 31250

Z A R A Z
do sprzedania —  
duża lodówka. —  
■Wiadomość: Go
niec Krakowski 
Kraków —  „Nr. 
31248“. 31248

B IU R K O ,
karło, soilidne —  
dębowe sprzedam 

31, m. 5.
31272

B R Y N D Z A
owcza' jeden kg. 
zł. 7., eecnki ow
cze zł. 6 —  wy
syła aa zalicze- 
miietm M. Olbryoht. 
Sklep Spożywczy, 
Zakopane, Kru
pówki 71.

2526k

K O T Ł Y
na 2000, 250, 75 
litrów, —  winda 
iręcfzma., pompa 
ręczna, imadło, 
imiortorkii, ts-uport 
cz tóokami, żelaz
ne drzwi, rozsu
wano paczki na 
popiół sprzeda: 
tekład Kraików, 
Kazimierza Wiel
kiego 128.

31091

P IA N IN O
tamto sprzedam. 
Zaleskiego 38, 
m. 3, godzina 1 
do 3. 31236

M A SZYN A
do szycia kryta 
do sprzedania. —  
Kraków, Karme
licka 35, m. 5,—  
II p., w godzi
nach od 17 do 20.

31270

R O W ER ,
wózek ©portowy, 
kilim duży, tore
bkę, sprzedam. 
Zwierzyniecka 29 
tm. 10. 31295

M Ł Y Ń S K IE
maszyny, przy bo
ry wszelkiego ro- 
draa j u dotst arcza 
Zakłld budowy 
młynów Kraków 
Mazowiecka 35„ 

30428

P A R C E L Ę
uzbrojoną, budo
wlaną, tramwaj, 
18.000. —  Nadto 
szereg parcel, 
domów, okazyj
nie poleca „Lo
kata", Kraków, 
Łobzowska 4.

31281

W IL L A
komfortowa w 
Krakowie bar
dzie okazyjnie, 
częściowo ob dłu
żona przy tram
waju. Dom pię
trowy Zakopa
nem umeblowa
nie 10 ubikacyj, 
okazyjnie 35.000 
sprzeda biuro —* 
^Własna Strze
cha", Kraków, 
Kwuelk Główny 
10. 30961

K A M IE N IC Ę
w Nowym. Sączu 
sprzedam za 80 
tys. Wiadomość: 
Tmż. Sekułowie®, 
p. Biecz. 31241

S P R Z E D A M :
damskie buty —  
narciarskie, la
kiery męskie —  
dwie wiatrówki, 
garnitur męski, 
kołnierz futrzany 
męski, wszystko 
w dobrym stanie 
Lubelska 24/5.

31240

F O R T E P IA N Y ,  
P IA N IN A  „SOM . 
M E R F E L D A ” w
wieilkiittu wyborze 
tylko w fabrycz
nym składrzie fir
my W. BOLOŃ-
S K I .  Kraków, 
Grotdtzka 40, teł. 
1/14-65. 2534K

Ż E L A Z K A  
K U C H E N K I od 
zł. 50, W E N T Y 
LA T O R Y , suszki 
do włosów, niu- 
mieratory, telefo
ny. saamotki do 
kuchenek elek 
tryctanycb oraz 
artykuły elektro
techniczne poleca 
firma: „2AR“ —  
Sławkowska 11, 
podwórze.

31299

P IA N IN O ,
r o w e r :

P L A T E R Y ,
aparat fotogra- 
fitomy, patefon, 
fliraiuiki, — kilim 
błam, lisia, obru- 
sy, futro, krysz
tały, dywan, bie
liznę, meble, po_ 
duszki, sprzedam 
Kraków, Wielo
pole 10 mieszka
nie 13.

F O R T E P IA N Y ,  
P IA N IN A  naj
większy wybór, 
ceny przystępne, 
dtugoletnila gwa
rancja, w facho
wym ©kładzie 
fortepianów BO- 
LO Ń SK1EGO  — 
Kraków. Grodz
ka 40, telofon 
114-65.

P A T E F O N Y
walizkowe an- 
gtileLski Columbia 
i dwuspręźyno- 
wy amerykiański 
skórkowy sprze- 
diam płyty. Dwer._ 
uicskiogo 7. Ję- 
drasińskL

31214

F O R T E P IA N
„Stitagei", krót
ki, —  metalowa 
płyta, w dobrym 
stanie sprzeda o- 
kaizyjnie Sklep 
Komisowy. TT©- 
rjiańsika 7.

253 2k

K O R A L E
prawdizijjwe, pal 
to, obrus, kożu 
sjzek. dywanik -!-  
spód futrzany, 
kosranilę dtamiską 
eip rzodia: Micha
łowskiego 15/16.

31252

P A T E FO N
W A LIZ O W Y

s; płytami sprze
dam: Mikołajska 
6. I. piętro (4).

80772

H A L A
M EB LO W A

KO M ISO W A
Wiślma 4, parter 
poleca wszelkie 
używane meble!!

31309

M Ł Y N K I
U N IW E R S A L N E

udoskonalone, nie 
zbędne dla każde, 
go gospodarstwa 
domowego, rol
nego i handln 
poleca hurtow
nie i detalicznie 
Halski. Kraków. 
Sukiennice.

28778

K A W A L E R
szofer lat 30 po
siada gotówkę 5 
tys. żłotych, po
zna panią do lat 
30 z gotówką 4—  
5 tysięcy złotych 
wyznanie obojęt
ne, cel mahrymo. 
njalmy. Zgłoszą 
nia: Goniec Kra
kowska Kraków, 
„Nr 31208“ .

31208

M A SZYN Y
pisania, liczenia, 
najtaniej sprze
daje Skład Ma
szyn Biurowych: 
Kraków, Podwa
le 7. 30431

KIT
szklarski jakość 
przedwojenna — 
tanio do naby
cia. Kraków — 

Siemiradzkiego 
21/ 8 .

G A Z Ę
jedwabną, orygŁ 
nalną szwajcar
ską. P A S Y  wiel
błądzie i gumo
we oraz wszelkie 
przybory młyń
skie dostarcza 
Zakład budów y
młynów, Kraków, 
Mazowiecka 35.

30596

E L E K T R Y C Z N E
kuchenki, żelaz. 
ka różnej ■ wiel
kości — ceny ni 
skie. „Światło-
motor4* św. Jana 
13. 80740

C IĘ Ż A R Ó W K Ę
2-tonnową w bar 
dzo dobrym sta
nie, na chodzie, 
sprzedam. Zgło= 
szemia: Goniec
Krak., Kraków, 
„Nr. 30866“ .

M A SZYN A
nowa —  

„Mercedes" wa
łek długi, sprze
dam tanio. Sie
miradzkiego 21/3.

31011

Z U P E Ł N A
wysppzeduż chód 
ników: T K A L 
N IA  —  Kraków. 
Józefa 2. 31164

M A SZYN A
do pisania. Sław
kowska 19/3.

31233

S K L E P
modniiarskil, w 
śródmieściu do
brze zaprowadzo
ny, do sprzeda
nia zana®. Zgło
szenia: Gomieo
Krakowski Kra
ków „Nr. 31195“ 

31195

TA P C ZA N
pierwszorzędny a 
łóżkiem do wy
suwania. 600 zł. 
Lelewela 4, m. 
10. 31285

S P R Z E D A M
materjał bielski 
Szewska 20 Trój
kąt. 31286

m a s z y n y
pisarskie (z potrze 
bą repenaoji), po
wiał arkę, mostki 
perśkio 95/145, 
lampy, kasę szaf
kową, kredens, 
psychę, wyżyma- 
czkę, regulator 
tanio sprzedam 
Starowiślna 39/6.

D R U K A R N IĘ
biurową sprzedą 
Beck August, —  
Nowy Sącz, Wa
łowa 16. 2524k

P IE S K I
boksery rasowe 
do sprzedania. —  
Kraków, Lubel
ska 1&.

31217

P IĘ K N A
oikazała, łat ester 
dzieści sdodem — 
szuka męża rta 
wyższem stano
wisku. Goniięo 
Krakowski Kra
ków „Nr. 31213“ 

31213

PAN N A
starsBia z miesza* 
kamiom pozna c- 
m ery ta, cel mar 
trymonjalny. Go. 
nieo Krakowski 
Kraików —  „Nr. 
31211“ . 31211

S T A R S Z A
pani z emerytu
rą i realnością 
poślubi solidne
go, zamożnego 
THimra do 56, oią- 
tmie z mięsaka, 
nieim ’ ' Kraik o- 
■wtfe, ZgłocSor' a< 
Pocxt.a Proeisowi- 
oa, Nr. 333.

31242

POSZUKUJĘ 3—4-POKudO- WEGC 5 ESZK .4‘A 
kemfortuwego 
od ■'•ira., lub 
później, "g ło 
szenia: Gomiec 
Krak., Kra 
kńw. —  „Nr. 
2453k“ . 2453k

DO
W Y N A J Ę C IA

ł  admie uimoblo-
■wiamy dąży poikój 
iz balkonom 
łataicmiki. Szlak 
33, 1. p. m. 5.31273

O K O J l
nmeblowon ?o z 
ttżywiailinioScią td - 
ciiró łazienki, — 
sro tmie&eiiii po- 
s7. Ruje. Ozynsi 
zgóry. Zgłoszo
n a : Gonieo Kra 
kowsk i Kraków, 
„Nir 9i-400“

31200

PAN
nv steino
pokn. ukuje w Sró' 
mie&oiiu 2 pokoi
mnelrk̂ T -nych z
nży\-~aJinościii ku- 
dhini. Ofor' G o- 
n.ieo Kraków.-ki 
Krak ów —  ,,Nr. 
31249“ . 31249

P O S Z U K U JE
■WEKpólmeg 3 czy- 

. pokosi nie. 
daleko poutzky u- 
rzoliniiozjoa prar 
onjeea. Gomieo 
Kr-fke ̂ ski Fra
ków „Nr 31203“ .

11203

SZ U K A M
azyitego umeblo. 
Warnego mieszka
n ia  z kuchnią 
dla 2 ocób 1 
utrzymam1® —

C k aiziKa 41. Ujo- 
ty!k eff-lep.

31296

N O C L E G I
ŚTÓdmii.eścdie — 
Asmyfea 5, dim- 
g-ir piętro. Ko. 
wailska. 31277

N O C LEG I
solidnym. ńrova» 
(tarsika 5S/1.

31305

S ' L E P
3 turządżeniiem — 
przy Parikn Kra
kowskim (aa ma
teriały goepodar 
cze). WiaKmiosó: 
Gomtyma 8.

31275

P R Z E JE Z D N Y M
nlekrępujący bo. 
kój, śródmieście, 
Krapmicza 14/5.

'1263

O D N A JM Ę
kuchnie samiot- 
nej osobie, ix)'ż;ł 
dane łóżko _o s- 
fitów 19a, m- 1, 
od 3 -  1. 31260

M IE S Z K A N IA
zgl-« sajeie bez- 
ntauiiiie! Centrala 
Mieszkaniowa —  
„FIDU CIA", Flo
riańska 15. 31294

W Y P Ł A C A L N Y
lokator poszuku
je S-ch pokoi z 
komfortem od za
raz. Zgłoszenia: 
Gorieu Biraikow- 
sk Kraków. —  
„N i 31224-

W A R S Z A W A
Boduema 4, Pen
sjonat „Vita‘t 
pokoje od 5.

2499k

N U Cl E G I
przyjezdnym. —  
B-raków, Wielo, 
pola 23/4.

’ 0645

DO
wynajęcia zaraz 
w śródn ieśoiu: 
4 ubikacje. 2 du. 
że piwnice na lo- 
kał handlowy lub 
przemysłowy. —  
Wiadomość: St 
rowiślna 14/28, 
od 3— 4. 30848

W O tLEG r
W ielopole 5/5.

30930

F IR łJIP
spedycyjna pusz u 
kuje większego 
magazynu rdjyu 
wiednio zabezjue 
ezomego, śiód- 
mieści lub oko. 
Itey dw«rca to
warowego. Zgło
szenia do firmy 
Langer i Nadel, 
Kraków, SeLa 
stjana 20. 30989

PO KÓ J
dla panów prae*\. 
jącyćh eweniuai- 
, ie (z uizym j- 
niem: Groble 19, 
Ł. 32. 31012

M IE S Z K A N IE
przy rodzinie ula 
parni .  lub uczcu- 
niey: Kraków,1... ule 9/7.

91035

DO
wynajęcia pokój 
komfortowy, u- 
trz manie, dwom 
osoboii 1 uor i 
i \ m. Zi łoszeniai 
Goniei- Kraków, 
s-ki, Kraków, ,„Nr 
31064". 31964

PRZEJEZDNYM
p. kój niefcrepu- 
jąoy. Piorąc kie-
go 23, iu. 1.

3111/

t IC L E G I
Gołębia 6, I I  p.

30906

n D C l E U I
dzewski", 7/7, XI. 
p. 11193

PO KÓ J
uuncblowiajiy z o- 
eołbmeiu wejściem 
do wym-aj^cta. —  
WŁajdomiość: Ka- 
miieama 19, m. 6.

31197

M ŁO D A
pami pracująca 
poszukuje w&pól- 
caegtb poko ju cen
trum, przy jed
nej osobie. Go
niec Krakowski 
Kraków —  „Nr. 
31196". 3TL96

PO KÓ J
umebLowamy wcL 
my: Dębniki. Wa- 
ffilewskiego 9/5.

31245

P O K O JU
skromnego przy 
cichej rodoamie, 
poszukuje eme
ryt. Goniec Kra
kowski Kraików, 
„Nr. 31246“ .31246

1— 2 PO K O I
z kuchnią, śród
mieście poszuku
ję. Gzyms® zgó- 
a-y. Zgłps2wnia: 
Goniec Krakow
ski Kraków „Nr 
31199“. 31199

N IE M IE C C Y
urzędinioy pois®u- 
fcują dwóch pokoi 
lub jednego ume
blowanego, z czy
stego, w śródmie
ściu. Goniec Kra- 
fcowsiki, Kraików, 
„No-. 31207“ .

31207

DO
wynajęcia mraz 
duży lokal, na
dający się na
mieszkanie lub 
sklep. — Podtęże 
201. Stasik.

31258

P O L K A
poszukuje poko
ju na dwie oso
by z używalno
ścią kuchni (gaz) 
Wiadomość p*o- 
diawąć: Goniec
Kraikowski Kra
ków „Nr 31226".

31226

S P R Z E D A M
©klep w Proko
cimiu z nrządze- 
nt«m, nadający 
eaę na każdy 
dział. Wiado
mość: ul. Flo
riańska 51, I. p. 
goda. 1— 4. 31206

L E K C J I
gry fortepiano
wej ora® skrzyp, 
©owej udziela po 
pfrzyśtęrmych ce
nach długoletni 
prof. konserwa- 
torjum. —  Aleja 
Mickiewicza 45, 
m. 8. 2506k

W
letocdc fortepia
nu udzielę fran
cuskiego. Goniec 
Krakowski Kra
ków „Nr. 31212“ 

31212

U D Z IE L A M
letkcyj, konwer
sacje francuskie
go. Goniec Kra
kowski. Kraków, 
„Nr. 81244“ .

NA
mandolinie ban. 
jo, gitarze itp. 
wyuczam grać z 
nut w kilku mle 
edącach. Instru
ment wypoży
czam. Ciechanów 
eki, Aleja Kra- 
sińskipgo 13, m. 
7. 31137

S Y E N O G R A F JI
polskiiej niemiec
kiej najszybciej
najdosktonialej —- 
wyucza długo!et- nia speicj/alistika.
Gołębia 2 m. 7.

31187

„S TR Ó J" —
Kon ces j ono wama 
Uczelnia kroju5 
Sfzycia i modelo- 
Wiamia w Kr.ako_ 
wie, ul. Konar
skiego 32 (ikolo 
Pańku Krakow- 

ekiego) rozpoczy
na nowe kursy 3 
września. Imfor- 
macyj udziela się 
od 10— 13 god®.

31247

N IE M IE C K IE G O
wyuczę każdego 
w trzech miesią- 
caich g waran to-
wianie 1 zł. go
dzina, pojedyn
czo, zbiorowo: u- 
Idicą Jabłonow
skich 7 m. 4.

31304

U N IEW A Ż N IA M
skradzioną ksią- 
żecEkę wkładko
wą Nr 9958 Ban
ku Podhaliańsikie- 
go w Zakopanem 
Drabik Jan.

2527 k

Z A W IA D A 
M IAM

P. T. Klientelę, 
że zakład fry
zjerski „Łucjia“ 
został przeniesio
ny Kraków Szpi
talna 4*0 —  obok 
„Cyganerji“ . —  
Stefan ja Mar
szałkowa. 31231

A U T A
do przewozu me
bli, towarów do 
wynajęcia, oraz 
czteroosobowy —  
marki Hanomafe
do sprzedania. 
Zgłoszenia: Plac
Ducha 4, Bufet.

31239

K U R S Y  
W l EC Z O R O W E
niemieckiego, ro
syjskiego, angiel
skiego, francu
skiego; lekcje in
dywidualne roz- 
poczyua pedagog. 
Zapisy codziennie 
16— 20 godz. Dłu
ga 5, m. 6. 31287

JA SN O W ID Z-  
PSYCH O -  

G R A FO LO G
Womouth wyja
śnia —  wszelkie 
©prawy, także za_ 
ginionych. Praw
dziwe przepowie
dnie przyszłości. 
Piisząc podać da
tę urodzenia. —  
Przyjęcia: Kra
ków, Straszew
skiego 25 m. 12, 
oficyna. 31302

W R Ó Ż B ITA
Ś W IA T O W E J

S Ł A W Y
poradzi najlepiej 
kabałą tar okiem, 
egipskim. Sidd- 
harba, Powiśle 12 
I. piętro. 31282

N IE M IE C K IE G O
jęByka lekcje pod 
kierunkiem peda
goga, —  wszelkie 
tłumaczenia, —  

przepasywania: 
Kraków, Dunaje
wskiego 7/10.

31273

R ó i n e

U N IEW A Ż N IA M
zabnane doku- 

miftni y, nazwisko 
Ma: ja i Uljżczny, 
Marohooioc, —
gmilna Eacław5- 
ce, —  pow. Mdo- 
obo w. Znalazcą 
pro zq o zwrot.

31261

RuDZICÓ W
dwó^b chłopców, 

którzy nabrali 
pożyczoną hulaj- 
n«gc z pod fcłu- 
kionoiło aniia 29 
Siierpmia — 1 prosi 

sic ba., dzo o 
zwrot. 131. Posa
dka 22 miesak. 2.81215

R EM O N TY
M IE S fcK i**

4 lokali, F A R -  
K . aębowe 

układa i eyldi 
troje: Wrocław-
sfca 84/4. 31223

K T P
pozwoli za opła
ta ćwiczyć ma
i > tepla.TjjU; 1 —
Kr>’ liczą 14/5.

31262

P O D A N IA ,
prośby, tłumacze 
elia fta niemiecki 
wykonuje l wrte- 
uka ■ T rlecki. —  
Florjaóska 55. —  Firm: chTzieścSi

S Z U K j
d' io-rżawy braftilki 
Zgłoezemiia: G o-
nieo Krakowski 
Kraków — „Nr. 
3122./“ . 225
U N IEW A Ż N IA M
zgubiona kartą 
chlebową i cu
krową Nr. 4635.

31276

UN IEW 1 IN I AM
asrubiomą P7"7 ‘PU
etkę gr arni/czną
Nr. 1840 njHżwi- 
&ko Bigąj Jan, 
Olku&z, ul. Jasna 
30. Znalazcę pro
szę o zwrot ®a 
wynagrodzeniem, 

31254

P L U S K W Y
mole z zarodka
mi trujemy ga- 
iziem ,,B-F" _ — 
■wszędzie wniklL 
wym u/iery&zka- 
dziająoym nicze
go! —■ „Gazoche- 
mia“ , Kraków,
Pujraretoa 19. Te
lefon: 116-45. —  
Prospekty dar. 
mol 2538k

U N IEW A Ż N IA M
zgubione świa
dectwo dojrzało
ści wystawione 
przea Państwo
wą Szkołę Bu
downictwa w Ja
rosławiu w rorkn 
1935 na nazwisko 
Jelinek Broni
sław. 31230

u n i e w a ż n i a m
zagubioną książ
kę rewizyjną ko
tła —  L. Sto w. 
31237 —  wydaną 
prze® —• Biuro 
Krak. Stów. Do
zoru Kotłów w 
Warszawie. Gno
jek Andrzej w 
BrraeżniiCy.

31200.

PROSZĘ
o zwrot portfe
lu z dokumenta
mi, zabranego na 
dworcu przy ka
sie zagr., za wy 
nagrodzeniem 50 
ZŁ. pod adres: 

Zwierzyniecka 
17/25, of. B.

31220

JĘ D R Z E JÓ W .
Kto posiiada zgu 
bione z począt
kiem września 
1939 za Jędrzejo
wem, w stronę 
Kielc dokumenty 

Dra M&rjana 
Radwańskiego,, 

zechce z wrócić za 
podanem wyna- 
gro dzeniem wła
ścicielowi: Sanok, 
Lipińskiego 21.

2474k

D E N T Y Ś C I!!!
Odlewnia meta
lem s„Platiridia“  
CZYN N A . Kornik 
Kraków, Florjań 
©ka 29. Wykonu
je 24 godzin. —  
Sztuka 8 zł.

30962

D R D A N E C K I
choroby skórne i 
weneryczne, Kar
melicka 22, godz. 
9.30— 12.30, 4— 7 

31279

„P U R O L“
pasta do mycia 
rąk, przewyższa
jąca mydło. Żą
dać wszędzie.

31010

U N IEW A Ż N IA M
©kradzioną lekar
ską kartę pobo„ 
ru spirytusu nr. 
3250. — Jerzy
Szpunar, Kraków 

31235

DYNIE
3— 4 araiguay w *!*1
Zgł-ud̂ DMiL.. Goniec. Knikon' 
flki „Nr. 31332“ ,

P R Z E D ! 7 - b lO h S . ^O  
Ekspedycyj v P  t # a r 'fc .

poszukuj* .
¥  iw d/sdan+i^im lti

na Kraków . Beflektanec < beż' 
_an,i vr tej branży, ze« „ -t  

złożyć wyozm; .ujące oferty: 
.Triiispo rt; "r BŁaro 

T. Pietraszek, — L  arsziFA  
M “ s/.ilraw  I a 115. W4

Dr. M IS T E L S K I
sWocjai: ciwrób
a r.i 5C.. przyjmu 
je Mikołajska 9.30958

T R Z J IN A  
SU F1TI W A

30 cemaoh kon 
kuireroy jnyeh 
stailo' nia ekła- 
date. Każdą 
jilość wago
nowo { detaL 
llicauiu do-

'Jniver»al“ .
Stenowiólna 
28. Teł. 29 37

po u jmroh koF
kuroncyjnych ~*
z d^atairą ,*•’ 
tychmiaśtowa 

ołoc7
, TECHIłOHURT-

8. z. o. o.
Tań iów , O t r t N 1
w a 11, telcf 1 *  
Ponadto: eemea* 
pap<i- ,lpe, LA 
lepik 4 U '»  
3 de-ai. '???

Ukoromowaniem przyp otoTy.tuE la ziaiii... 
siewu jesi jego odkażenie od zadatków- 
chorób. — Urzędowo za/leoe^a zapnawa dla 

czterech zbóż

A B A Y I T
zabija za Jatki rJj  r6b i i lobudu energii 

kietkOnanfa.
Do nabycia w iip ó1 dzieiniaoh Rolniczych.

Cukiernia „ E u t O p e j s k t *
Kraków,  Rynek Główny 35

p o le c a !  2520

dl&IHI Z buiDGl IWrODI. -aN rru J

Deski - króciaki

IN Ż Y N IE R
(Niemiec) zata. 
twia saybko, po
myślnie i celowo 
wszelkie a/prawy 
teehńiiozirio - h aii' 

dlowe i osobiste. 
Kraków, SieraL 
radzkiego 21/3.

30501

P O D A N IA
niemiecki©, tłu
maczenia załat
wia biuro adwo. 
kaokie. Starowi
ślną 21, m. 8.• 9(V30729

DR.
P IĄ T K O W S K I

lekarz dentysta 
z Poznania, or
dynuje: Asnyka
3, m. 3. 30748

urzędowo zaleeorr> środek, zabezpieczający 
ziemniaki, buraki i inne przed Kniedem W 
kopcach, x«iwnic«eh itd. Do nabycia w Spół

dzielniach iJolniczjcb. Ć E i

z g i n a ł
przed 10 dniami 

P IE S  S E T T E R
barwy czerwonej, 
wabił się „Sisi“.

Znalazcę proai 
się odprowadzić 
psa za dobrem 
wynagrodzeniem 

na ulicę Czarno
wiejską Nr. 72.

30926

G D A Ń S K IE
znaczki przedru
kowe „Abschled/ 
komplet na liś
cie złotych 20.
Nowości niemiec
kie ©przed-a: Maj„ 
chrzak, — Blich 
4/7. 30941

K IO S K
spożywczo  ̂ cu
kierniczy odstą
pię. Zgłoszenia: 
Grodzka 43, m. 8.

31003

U N IEW A Ż N IA M
dowód osobisty, 
dekret emerytal
ny wydany w Dy 
rekcji Kolejowej, 
jiakoteż kartę ży
wnościową na na
zwisko Józefa Po- 
chroń —  uczciwy 
OTualajacia proszo
ny o zwrot: Kra
ków, Plaszów, ul. 
Wodna 38. m. 1.

31234

a U R G U L A
biszkopty dla dzie 
ci. chorych, re
konwalescentów 

dostarcza — wy
syła cenniki kup- 
wm — Fabryka 
Gurgula, Jaro 
sław. 24t30k

grub. 12, 20 i 26 m/m około 5 w««gonów
B . Ł O B O C K i  I 3 A A  

K rakó w , u lica  W m a w n  31 a. —  ralaiaii 115-55-
31291

II

»

N A I L E P  S 2 Y
s m

n a j t a ń s z y  
PROSZEK DO PRANIA

K t a e s e m

dostarcza natychmiast 
Flizy ścienne 

Posa Iz ;r komiomkwWĘ 
Urządzei.ia sanlfanrt 

Rury kamionkowe 
Da hówka „Everitasa

Cement-Wagno-GIps
“ ’apa dachowa 

R» ry betonowe
P “to kaflowe 

Trzcina sufitów a 
Worki papierowe 

Specjalne iirząó-eira sanitarne
dla wojska. assak

Kratow. ul. Starowiślna Za. Teł. 107 99.

CEGIELNIA ABRAHAMIE^
KRAKÓW — TELEFON 174-77

produkuje i dostarcz^ 2519k
p ierw szorzęd n ą  ce g łę  rę czn ą

po ustalonej cenie.

Prosimy o wyraźne 1 czytelne 
wypisywanie treści ogłoszeń.

Pcmyłki wynikłe z powodu nie
wyraźnego i nieczytelnego pism* 
nią będą uwzględniane.

W yśnm ktm  ,O nś— KrtfernhC1 Krskii,. .WtsUjnlo L -  Taleti u uF tł.


